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Rząd Republiki Hiszpańskiej
nie pozwoli na masakrowanie bezbronnej ludności

W kodach politycznych Paryża 
poważne zaniepokojenie wywoła­
ło demarche ambasadora hiszpań­
skiego, który zawiadomił, że Rząd 
w Barcelonie w razie dalszego 
bombardowania miast otwartych 
rządowej Hiszpanii zamierza za­
stosować represje nie tylko w sto. 
sunku do miast Hiszpanii faszy. 
stowskiej, ale również w stosunku 
do miejscowości, z których przy­
bywają samoloty bombardujące. 
Zapowiedz ta zrozumiana została 
jako deklaracja, że Hiszpania repu 
blikańska ma zamiar wysiać swe 
samoloty również przeciw mia­
stom włoskim, aby w ten sposób 
odpowiedzieć na działalność lotni 
ków włoskich, służących w szere­
gach hiszpańskich wojsk „narodo 
wych“. Podobna demarche zosta­
ła dokonana przez przedstawiciela 
dyplomatycznego Hiszpanii w Lon 
dynie.

POD NACISKIEM MAS
Ambasador republikańskiej Hisz 

panij w Paryżu ogłosił w sobotę 
wieczór komunikat, w którym po­
wołując się na informacje z Barce­
lony mówi o oburzeniu, jakie 
wśród ludności wywołują ostatnie 
bombardowania miast hiszpań­
skich.

Oburzenie to — brzmi komuni­
kat — przybiera takie rozmiary, 
że dla Rządu Republiki Hiszpań­
skiej może się stać niemożliwe dal 
sze bezczynne przypatrywanie się 
ustawicznej masakrze dokonywa­
nej wśród ludności hiszpańskiej 
przez cudzoziemskie lotnictwo, po 
zostające na usługach powstań­
ców.

„CZARNE KOSZULE" 
FASZYSTOWSKIE 

JADĄ DO HISZPANII
W ładze portowe Gibraltaru od­

mówiły komendantowi krążowni- 
ka włoskiego, wysadzenia w Gi­
braltarze 50-ciu Włochów w mun 
aurach milicji faszystowskiej, któ 
rzy mieli następnie przesiąść się 
na inny okręt włoski „Conde cle 
Savoia", aby udać się w „innym 
kierunku".

MIN. DEL VAYO ODMAWIA 
1NFORMACYJ

(PAT). — W związku z wiado.

mościami, jakie krążyły w Londy­
nie, Rzymie i Paryżu, na temat 
możliwości akcji retorsyjnej lotnie 
twa hiszpańskiego, korespondent 
Havasa zwrócił się do ministra 
spraw zagranicznych Hiszpanii 
Del Vayo z prośbą o bliższe wy­
jaśnienie tych wiadomości. Mi­
nister Del Vayo odmówił wyjaś­
nień, oświadczając, iż w sprawie 
rozmów, jakie się toczyły pomię­
dzy lordem Halifaxem a ambasa­
dorem hiszpańskim w Londynie 
nie było żadnego komunikatu.

Sprawa 40-godzinnego tygodnia pracy
w wielkich magazynach francuskich

Wczoraj ukazał się w Paryżu de­
k re t ministra pracy, który to de­
k re t ma wprowadzić oczekiwane 
oddawna zmiany w wykonaniu 40- 
godzinnego tygodnia pracy w wie] 
( ■ M a a a o H M M M H i

kich magazynach. Zm ian tych 
właściciele w ielkich magazynów 
paryskich jak  „T rok  Q uartier“ , 
„Aux P rin tem ps“, „Louvre“ i in­
nych dom agali się oddawna, weka

Ustępstwa dla Węgrów
w Czechosłowacji

Wojna hiszpańska

OFICEROWIE 
DO ALC.ESIRAS

NIEMIECCY 
PRZYBYWAJĄ

Niemiecki okręt wojenny „Admi 
rai Scheer“ przybył do Algesiras, 
gdzie wysadził dość liczną grupę 
oficerów niemieckich, którzy prze 
jęli służbę celną i pocztową w tam 
tejszych urzędach.

W obawie przed manifestacjami 
ludności przeciw rozpanoszeniu 
się Niemców w  posiadłościach 
hiszpańskich, zawinęły do portu 
Algesiras niemieckie krążowniki 
„Litis", „Tiger" i „W olf“ jak rów 
rdeż podwodna łódź „U - 2 9 " ,  aby 
zademonstrować siłę niemiecką.

Donoszą, że wkrótce i w La Li- 
nea obejmą Niemcy służbę w urzę 
dach celnych i por-'w ych.

Komunikat minist. obrony w 
Barcelonie głosi, że w rejonie Al- 
cora wojska gen. Franco nacierały 
bardzo gwałtownie, zmuszając woj 
ska rządowe do ewakuowania m. 
Onfla. Na południe od tej miejsco­
wości trw ają gwałtowne walki. — 
Podobnie jak na odcinku Bechi, — 

W  rejonie Villareal wszystkie u-

derzenia wojsk gen. Franco zosta­
ły odparte.

Lotnictwo gen. Franco bom bar­
dowało wczoraj szereg nabrze- 
żnych miejscowości w prowincji 
Walencja. Bombardowanie pocjąg 
nęło za sobą liczne ofiary ludzkie 
i wyrządziło poważne spustosze­
nia.

Włochy groźg wojng
Sprawozdawca dyplomatyczny 

„Paris Soir“ Sauervein donosi, że 
Rząd włoski zawiadomił już w 
piątek z rana Rządy angielski 
i francuski, iż najmniejszy atak 
samolotów Hiszpanii republikań­
skiej na jakiekolwiek miasto 
włoskie potraktuje jako akcję w o. 
jenną. Niemcy miały w tej sp ra­
wie solidaryzować się całkowicie 
z Włochami.

Oznacza to — pisze Sauervein 
— że Włochy, a bezwątpienia i 
Niemcy w ra/zie takiego ataku u- 
znają, że mają swobodę podjęcia 
otwartych kroków wojennych 
przeciw Rządowi republikańskie­
mu w Barcelonie. Angliia i Fran­
cja w żadnym wypadku nie da- 
dizą się przez jakiegokolwiek ro­
dzaju manewry wciągnąć w woj 
nę powszechną".

Uchwały Ligi Stow. Czerw. Krzyża
W Londynie zakończono obrady ,16-ej 

konferencji m iędzynarodowej Ligi Sto­
warzyszeń Czerwonego Krzyża. W toku 
obrad konferencja przyjęła szereg re­
zolucji, jak  np. rezolucję, dotyczącą bom 
bardowania z powietrza, a wyrażającą 
nadzieję, że wszystkie państwa ograni­
czą bom bardow anie z samolotów w 
taki sposób, aby życie kobiet, dzieci i 
starców zostało zabezpieczone; rezolu­
cję wyrażającą nadzieję, że w najbliż­
szym czasie zwołana zostanie między, 
narodowa konferencja dyplomatyczna 
dla przeprowadzenia rew izji konwencji, 
dotyczącej Czerwonego Krzyża, przy 
czym konferencja wypowiada się za zwo

Nowy komendant
Związku Legionistów

D nia 25 b. m. odbył się w W ar­
szawie doroczny W alny Zjazd De­
legatów Związku Legionistów Pol­
skich w ilości około 90 osób- P rze­
wodniczył Zjazdowi desygnowa- 
ny przez Pana M arszałka Śmigłe­
go-Rydza jako K om endant Głów 
ny Związku m in. Ulrych.

Z powodu złego stanu zdrowia 
n ie  wziął udziału  w obradach 
dotychczasowy K om endant Głó­
wny, płk. Koc. Po otw arciu zjaz­
du przybył o godz. 13-ej Marsza- 
tek  Śmigły-Rydz.

W przem ów ieniu swym Marsz. 
SmigłyRyd* pow iedział m. in .:

.Jes tem  głęboko przekonany, że 
ogrom na większość legionistów, 
podobnie ja k  i peowiaków, działa 
i pracuje w życiu publicznym , sta­
nowiąc doświadczone i wypróbo­
wane jego kadry. Te kadry powim 
ny i muszą zwiększać się dopły­
wem ludzi z poza naszego środo­
wiska, ludzi m ających dobrą wolę 
i chęć służenia Polsce — dopły­
wem przede wszystkim młodzie- 
ży“.

We władzach Związku przepro­
wadzono szereg zm ian personal­
nych.

laniem  natychmiast kom isji ekspertów 
wojskowych i prawniczych dla przygo­
towania m ateriałów  dla takiej konfe­
rencji dyplomatycznej, przede wszyst­
kim  w dziedzinie ustanowienia niety­
kalnych m iast szpitalnych.

K onferencja poparła inicjatywę Pol­
skiego Czerwonego Krzyża, aby nagroda 
pokojowa Nobla na rok następny przy­
znana została Lidze Stowarzyszeń Czer 
wonego Krzyża w związku z jej akcją 
w zakresie Czerwonego Krzyża m łodzie­
ży.

Konferencja przyjęła również propo­
zycję polską, aby w roku bieżącym ucz­
cie 751ecie istnienia Czerwonego Krzy­
ża, w roku przyszłym zaś jubileusz za­
warcia konwencji genewskiej.

Przewodniczący Towarzystwa Polskie 
go Czerwonego Krzyża general Alek­
sander Osiński wybrany został do Eady 
Nadzorczej Ligi Stowarzyszeń Czerwo­
nego Krzyża.

„Praski M agyar Hhrlap“ zajm u­
jąc się kwestią narodowościową 
w Czechosłowacji podkreśla, że z 
pośród wiadomości krążących na 
tem at reform y ustawy językowej, 
najwięcej godne uwagi jest zamie 
rzona zm iana, postanaw iająca, że 
20 proc. stosunek ludności, upraw  
niający do korzystania z praw  u- 
stawy językowej, obniżony będzie 
do 10 proc.

W ten sposób Węgrzy odzyska­
liby swe prawa ly.nicj-zościowe w 
Bratislawie, w Koszvkaeh i Ung-

warze, oraz licznych gminach wiej 
skich.

żując, że niemożliwa jest dla h an ­
dlu taka sytuacja, w k tó re j m aga­
zyny te były- zam knięte przez dwa 
dni w tygodniu, w niedzielę i po ­
niedziałek- Nowy dekret upoważ- 
ttia magazyny tego rodzaju we 
wszystkich m iastach, liczących po 
nad 10 tys. mieszkańców do zor­
ganizowania pracy przez kolejne 
zmiany tak , żeby magazyny te 

mogły być otw arte przez 6 dni w 
tygodniu.

Lot dokoła świata
Milioner amerykański Howard Hughes, znany jako wybitny lot­

nik i producent filmów, zwrócił się do władz amerykańskich o po­
zwolenie dokonania lotu naokoło świata w celu pobicia rekordu 
szybkości zdobytego przez Posta. Hughes zamierza w swej podró­
ży zatrzymać się w Paryżu, Moskwie, w dwóch punktach w Związ­
ku Sowieckim, w Fairbanks na Alasce i w Admonton Alberta w  Ka­
nadzie.

Spiskowcy faszystowscy
opuszczają więzienia za kaucja

Sędzia śledczy Bcteile, który 
prowadził na terenie okręgu sądo­
wego paryskiego dochodzenia w 
sprawie tajnej organizacji t. zw. 
„Csar“ obecnie ująt w swe ręce 
wszystkie dochodzenia, które w 
tej samej czy też w podobnych 
sprawach toczone były w różnych 
punktach Francji. Między innymi 
w jego ręku znalazły się obecnie 
skoncentrowane poza sprawami 
samej organizacji „esarystów ", 
również sprawy wybuchu bomb 
przy Placu Gwiazdy, m orderstwa 
braci Roselli, kradzieży karabi­
nów maszynowych z koszar kawa 
lerii w Laon oraz cały szereg spraw 
dotyczących nielegalnego przecho 
wywania broni.

Jednocześnie z komasowaniem 
wszystkich spraw w ręku jedne, 
go sędziego 0raz w związku ze 
zmianą i rozszerzeniem kwalifi­
kacji przez włączenie do aktu 
oskarżenia paragrafu, który mówi 
o spisku politycznym, cały szereg 
oskarżonych i aresztowanych w 
tej sprawie zostaje stopniowo 
uznanych za więźniów politycz­
nych, gdy dotychczas wszyscy 
byli traktow ani jako więźniowie 
kryminalni. Na skutek zastosow a­
nia przepisów o więźniach poli­
tycznych prawie połowa oskarżo.

Katolickie związki studentów
rozwiązane w Niemczech i Austrii

Na obszarze całych Niemiec 
zostały rozwiązane wszystkie ka­
tolickie akademickie związki 
wraz z wszystkimi podległymi im 
i związanymi z nimi stowarzysze­
niami.

W edług komunikatu Niemiec­
kiego Biura Informacyjnego stu ­
denci katoliccy i inne katolickie 
związki przed objęciem władzy

przez narodowy „socjalizm ", na 
całym obszarze Rzeszy Niemiec­
kiej reprezentowały politykę cen­
trum, a w Austrii byty najsilniej 
szą podporą regimu Dollfussa 
i Schuschnigga. Dalsze ich istnie 
nie zaznacza komunikat — poza 
narodowo „socjalistycznym" związ 
kiem studentów było niedopu­
szczalne.

nych została zwolniona z więzień 
za kaucją.

W piątek wieczorem zwolniony 
został między innymi słynny lot­
nik z czasów wojny światowej, 
prezes organizacji „Csar", gene­
rał Duseigneur który od dłuższe­
go czasu zresztą przebywał w 
szpitalu więziennym. Zwolnienie 
za kaucją na wolną stopę gene­
rała Duseigneur, w którego obro 
nie występowała od początku nie 
zwykle gorąco prasa prawicowa,

wywołało w kołach lewicy burzę. 
Socjaliści są szczególnie oburzeni 
tym zwolnieniem, ponieważ gene­
rał Duseigneur został aresztow a. 
ny na podstawie decyzji socjali­
stycznego ministra spraw  we­
wnętrznych Dormoy. Komuniści 
zaś widzą w tym coraz dalsze od­
wracanie się tendencji politycz­
nych obecnego Rządu od skrajnej 
lewicy i coraz mocniej akcentu­
jące się sympatie cen trow o.pra. 
wicowe. (PA T).

Katastrofy
W pobliżu miejscowości Bafle- 

duc we Francji wydarzyła się na 
moście nad rzeką Ornain katastro­
fa samochodu wojskowego. Kilku 
żolmerzy wpadło do rzeki. Jeden 
podoficer jest zabity, zaś 10 strzel 
ców odniosło ciężkie rany.

Podczas lądowania we mgle na 
lotnisku Landsend w Kornwalii, w 
Anglii rozbił się samolot pasażer­

ski, mający 7 osób na pokładzie. 
Pilot jest zabity, zaś 4-ch pasaże­
rów odniosło ciężkie rany.

Podczas pożaru w cementowni 
w m. Łbernburg n M., w Niemczech 
poniosło śmierć w płomieniach 
cwóch robotników, którzy nie zda 
żyli s'ę w yratować z powodu na­
głego wybuchu pożaru. Trzeci ro­
botnik jest ciężko ranny.

dla przemysłu budowlanego Małopolski
Komisja Rozjemcza, która obra 

dowala ostatnio w Krakowie pod 
przewodnictwem inspektora w 
Ministerium , Opieki Społecznej 
p. Zbigniewa W róblewskiego, wy 
dała orzeczenie, regulujące wa­
runki pracy i płacy robotników 
budowlanych na obsziairze Krako­
wa i okolicy.

Orzeczenie ustali-to m. in. staw 
ki płac dla murarzy i cieśli aa 
1 zł. 28 gr. za godzinę, dla robot 
ni ków niewykwalifikowanych i 
ziemnych przy budowie 60 gr. za 
godzinę, dla niewykwalifikowa­
nych robotników do la t 18 i ko­

biet na 45  gr. za godzinę.
Orzeczenie rozstrzygnęło rów­

nież spraw ę terminów wypłaty 
zarobków. W ypłata ta  winna być 
dokonywana co tydzień bezpo­
średnio po zakończeniu pracy w 
sobotę. O ile rozliczenia następu 
ją  co dwa tygodnie, to w tygod­
niu, w którym rozliczenia nie ma, 
m ają być udzielane zaliczki nie 
mniejsze, niż 75 proc. należności 
za ten okres pracy.

Orzeczenie, które zlikwidowało 
długotrwały zatarg  obowiązuje 
od dm. 15 czerwca r. b. do 31 
m arca 1939 r. (PA T)



s t r

J
Głosy japońskie i sowieckie

Jednym z pierwszych kroków 
nowego japońskiego ministra 
spraw zagranicznych, gen. Uga 
gi, było wyrażenie gotowości 
uregulowania wszystkich spraw 
spornych z Rosją sowiecką. W 
dwa tygodnie później w prze­
mówieniu do prasy (17 czerw ­
ca) zaznaczył gen. Ugaki, że Ja  
ponia pragnie dołożyć starań, 
by dojść do przyjacielskich sto­
sunków z Sowietami. Dodał 
jednak równocześnie, że w o- 
becnej fazie konfliktu z China­
mi pakt antykomunistyczny po­
winien być jak najbardziej 
wzmocniony.

Nie pierwszy raz się zdarza, 
że dyplomacja składa dwa o- 
świadczenia, które zdają się 
wzajemnie wyłączać. Trudno 
bowiem pracować nad nawią­
zaniem przyjacielskich stosun­
ków z Rosją sowiecką, a rów­
nocześnie psuć te stosunki 
przez spotęgowanie działalno 
ści antysowieckiej przy podnie­
ceniu czvnnej pomocy partne­
rów światowego" trójkąta, t.j. 
N*~-nsec i Włoch.

Znawca Dalekiego Wschodu, 
Andre Du'ooscq, sceptycznie o- 
cenił ugodową skłonność gen. 
Ugaki wobec Rosji sowieckie], 
i nie wierzy, żeby rusofilski 
kierunek w Japonii, z dawien 
dawna istniejący, obecnie do­
chodził do wpływu N a razie — 
tłumaczył p. Duboscq w 
,,Temps“ (9 czerwca) — Rząd 
japoński nie będzie ulegał wpły 
wowi zwolenników polityki z 
Moskwą, lecz będzie wyzyski­
wał tę tendencje raczej u Niem 
ców. wskazując im, na co by się 
narazili, gdvbv budzi’* niezado­
wolenie ooinii 'inouskiej.

A więc przyjacielskie gesty 
wobec Moskwy miałyby pod­
niecić Berlin do bardziej aktyw 
nej działalności przeciw Rosji 
sowieckiej!

Z drugiej jednak strony, — 
jak pisze dobrze zazwyczaj 
poinformowany p. Duboscq — 
— nadchodzi, jeżeli już nie nad 
szedł, moment, gdy dyplomacja, 
po wielu miesiącach nieczyn- 
ności, rozpocznie na nowo grę 
pod formą półofjcjalnych, bez­
pośrednich lub pośrednich roz­
mów.

W  kilkanaście dni później 
stało się wiadome, że „prowi­
zoryczny Rząd" w Pekinie zwró

cii się z propozycją pokojową 
do marsz. Czang-Kai-Szeka, o-
fiarując mu autonomiczne tery ­
torium w zachodnich Chinach, 
jeżeli zaprzestanie kroków wo 
jennych przeciw Japonii. Pro­
pozycja wzbudziła sensację, po 
nieważ nie mogła być uczynio­
na bez zgody Japonii.

Japoński attache wojskowy w 
W arszawie, ppłk. M. Ueta, w 
wywiadzie, ogłoszonym w „Pol 
see Zbrojnej", złożył oświad­
czenie, pełne głębokiej sympa­
tii i przyjaźni dla Polski. Uczu­
cia te polegają na wzajemności 
i znajdą zapewne miły od­
dźwięk. Naturalną jest rów­
nież rzeczą, jeżeli ze swego sta 
nowiska. dyplomata japoński in 
formuje, źe „w świecie rozpo­
częła się walka o ustalenie no­
wego porządku i że Japonia 
zmuszona była przystąpić do 
udziału W PRZEBUDOWIE 
ŚWIATA dla zabezpieczenia 
swych żywotnych interesów",

•v
Niezrozumiałe jest jednak, 

jeżeli ppłk. Ueta, bujając w o- 
błokach, głosi, że „my, wojsko­
wi, rozumiemy, źe Polska i Nip 
pon złączone są jedną misją hi­
storyczną". Za daleko byłaby 
posunięta nasza kurtuazja, gdy­
byśmy się nie zastrzegli p rze­
ciw przypisywaniu Polsce „jed­
nej misji historycznej" z Japo­
nią. My mamy w Polsce, bez 
względu na kierunki politycz­
ne, jedno najważniejsze zada­
nie: UTRZYMANIE POKOJU 
Europie w szczególności. Nie 
W EUROPIE, we wschodnie] 
należymy do żadnego bloku, 
dążącego do „ustalenia nowego 
porządku" i do „przebudowy 
świata". I nie chcemy dać się 
wciągnąć przez żadną propa­
gandę do takiego dynamiczne­
go bloku i powinniśmy unikać 
pozoru, że „jedna misja histo­
ryczna" mogłaby nas wyprowa 
dzić z frontu państw pokojo 
wych.

Propaganda japońska uprasz 
cza zagadnienie konfliktu z Chi 
nami, przedstawiając narodowy

Odwołanie ambasadora ame1 
rykańskiego, Józefa Davies’a, 
z Moskwy do Brukseli, stało 
się okazją do zamanifestowania 
dobrych stosunków między Ro­
sją sowiecką a Stanami Zjed­
noczonymi. Pożegnanie na Kre­
mlu było szczególnie uroczyste. 
Ambasador Davies i władcy na 
Kremlu podkreślili demonstra­
cyjnie pełne porozumienie obu 
krajów. Komunikat urzędowy 
zwrócił uwagę, że Stalin odbył 
przy tej sposobności dwugo­
dzinną rozmowę z ambasado­
rem Davies'em, przez co na­
brała ona szczególnego zna­
czenia, zwłaszcza, że dotych­
czas nie było więcej niż dwuch 
lub trzech obcyh dyplomatów, 
którzy doszli do osobistej wy­
miany zdań z dyktatorem  Rosji 
sowieckiej.

Można na pewno przypusz­
czać, że ta  długa konferencja 
odnosiła się do zagadnień chiń­
sko - japońskich.

W ielkie mocarstwa pragnę­
łyby wywrzeć poważny wpływ 
przy układaniu warunków po­
kojowych między Japonią a 
Chinami. Mieczem kontynen­
talnym we wschodniej Azji m o­
głaby być tylko Rosja sowiec­
ka. Czy zechce w razie potrze­
by odegrać tę rolę?

Dzisiejsza chińsko - japońska 
wojna — tłumaczył korespon­
dent „N. Zuricher Zeitung" z 
Chin — jest uw erturą do roz­
prawy japońsko - rosyjskiej i 
wtargnięcie Japonii do Chin 
północnych i do W ewnętrznej 
Mongolii ma duże strategiczne 
znaczenie dla ewentualnego a- 
taku na Rosję sowiecką. Rosji 
musi na tym zależeć, żeby J a ­
ponia natrafiła w Chinach na 
opór jak największy i żeby ta 
tak  dalece została osłabiona, 
by na razie wyłączyć dalszą 
awanturę wojskową. Rosja
wykazała zaś w ostatnich cza­
sach, że sama nie wystąpi praw 
dopodobnle czynnie i nie stanie 
wojskowo po stronie Chin.

Czy jednak trudności japori- 
n  J * r  — X s^ c w Chinach nie wyładują
Rząd marsz. ,2" 1 i się w bardzo aktywnej i nie­
jako swoistą odmianę „komu- bezpieczncj ^  pokoju politycc

Uniwersytet Orkanowy
(Wrażenia uczestnika).

POM OiOOUSTJM

nizmu . Pow tarza to również 
japoński attachć wojskowy. Nie 
jesteśmy jednak tak  źle poinfor 
mowani, żebyśmy w takie baj­
ki mogli wierzyć. Niedawno 
wyszła doskonała książka fran 
cuska p. t. „Kapitalistyczne 
Chiny", której autor, Maurice 
Lachim, — mimo swej japono- 

„  filskiej orientacji — właśnie wy
kazuje, że istotną sprężyną na- 

h/met*.,.t r r t  rodowego Rządu chińskiego jest 
KAPITALIZM chiński, który w 
porozumieniu z kapitalizmem 
angielskim i amerykańskim bro 
ni się przed kapitalizmem ja- 
oońskim, dążącym przy użyciu 
sił zbrojnych do zamienienia
Chin na swą KOLONIĘ GOS­
PODARCZĄ.

U itt

ssą?
W ćufSaaukL

**
*

w Europie? Pakt antykomu­
nistyczny światowego trójkąta 
jest albo policyjnym świstkiem 
bez znaczenia, albo porozumie­
niem dyplomatycznym o szero­
kim zasięgu. Jeżeli gen. Ugaki 
właśnie w obecnej fazie wojen­
nej rozprawy z Chinami doma­
ga się wzmocnienia trójkąta Ber 
lin — Tokio — Rzym, to mimo 
odległości od Dalekiego Wscho 
du, pożoga wojenna mogłaby 
być przerzucona na Europę. W 
grze są bowiem żywotne inte­
resy wielkich mocarstw.

B. ELMER.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

Znana jest szeroko w Polsce 
wieś Gać, dużo się o niej mówi i 
pisze z uwagi na znajdujący się 
tam Wiejski Uniwersytet Orkano­
wy, placówkę przygotowującą mło 
dzież wiejską do czynnego życia 

^społeczno - państw ow ego, w yra . 
Ipiając w niej aktywną postawę 
Chłopską.

Podczas minionej sesji sejmo­
wej słyszeliśmy ostre  ataki niektó 
rych panów posłów przeciwko te­
mu uniwersytetowi. Z przykrością 
trzeba więc stwierdzić, że u nas w 
Polsce istnieje pewien odłam spo­
łeczeństwa, który najpiękniejsze 
rzeczy będzie zwalczał, o ile one 
nie mają nastawienia klerykalnego.

W pracy Uniwersytetu O rkano. 
w ego zw raca się uwagę na w yro. 
bienie w młodzieży walorów du­
chowych, które by w sumie daw a­
ły człowieka wysokow artościow e. 
go. Uczciwość, sumienność, współ 
życie z ludźmi na zasadach demo­
kratycznych, obowiązkowość, od . 
powiedzialność, chęć pomocy bli­
źnim — stanowią przedmiot co­
dziennych rozważań młodzieży z 
wychowawcami. Atmosfera rodzin 
na, jaka tam panuje, pozw ala twier 
dzić, iż cnoty te wejdą głęboko w 
dusze wychowanków i staną się 
ostoją postępowania w życiu co­
dziennym. Mieszkając w Gaci pe­
wien czas, odnosi się wrażenie, że 
jest się w jakiejś idealnej rodzinie, 
gdzie w życiu codziennym stosu­
ją Ewangelię, bez patosu.

Mimo głęboko religijnego nasta 
w en ia  nauczania, reakcja rzuca 0 - 
szczerstwa na Uniwersytet, że wy 
chowuje „komunistów". Znany to 
zarzut! Nie podoba się naszym 
reakcjonistom, że tutejsza młodzież 
poznała należycie i umie docenić 
swoje stanowisko, i swą godność, 
że zna dzisiejszą w artość chłopa 
w Polsce i dom aga się, aby chłop 
był w spółtwórcą form społeczno - 
politycznych i kulturalnych w Pań 
stwie. Ci panowie czują, że uświa 
domiony chłop wymyka się im z 
rąk, jako przedmiot wyzysku.

Czy chłop w Gaci gospodarują­
cy na gospodarstw ie od H do 3 
mórg (takich jest większość) ma 
okazyw ać wielką radość i zado­
wolenie z dzisiejszych spokojnych 
i błogich czasów, jeżeli na prze. 
strzeni 23 km. od Przew orska do 
Łańcuta, jadąc gościńcem przez 
Gać, można naliczyć do 10 m ająt­
ków Lubomirskiego a ile ich jesz­
cze leży poza polem widzenia z 
gościńca! Że takie u nas są stosun­
ki społeczno - gospodarcze, nie 
trzeba na Uniwersytecie mówić, to 
chłop czuje na swej skórze.

Nowe książki
CZESŁAW GAZDA: „Konfron­

tacje". Łódź, 1938, str 56.

Skrom ny tom ik debiutującego 
autora zawiera cztery opow iada­
nia, k tóre m ają  naogół charak ter 
szkiców czy notatek  nowelistycz­
nych. Te ,kon fro n tac je" , dotyczą­
ce drobnych i nie narzucających 
się zdarzeń, mało widocznych wo- 
góle okruchów  i  odprysków rze­
czywistości, w ynurzają się z głę­
bokiego cienia dopiero dzięki 
przenikliw em u spojrzeniu autora, 
k tó ry  wychwytuje z fali p rzem ija­
n ia  interesujące go ułam ki bytu. 
p róbując utrw alić je  -zinterpre 
tować w kształcie literackim . Ka 
żde z czterech opow iadań jest po­
mysłem bardziej, niż osiągnię­
ciem ; pomysłem, k tóry  możnaby 
rozwinąć i rozszerzyć w granicach 
pojem niejszej form y pisarskiej. 
A utor jednak  —  jak  się zdaje 
— świadomie i  celowo zm ierza do 
ja k  najw iększej prostoty i zwar­

tości w wyrazie, do najdale j idą­
cej kondensacji treści i nastroju. 
S taia  się o zupełną jednolitość 
wątku tem atycznego, un ika dy­

gresji, opisów i ornam entów . „Wy 
łącza z czasu" pewne m om enty je 
dynie i — utrwaliwszy je  na kliszy 
świadomości — nie szuka innych 
zdobyczy.

Jądrem  opow iadanych zdarzeń 
są sprawy zwykłe, życiowe, a przez 
to każdem u bliskie i zrozum iałe. 
Niema tu  żadnej pogoni za n ie­
zwykłością, żadnego fantazjow a­
nia i koloryzowania rzeczy widzia 
nych. Celem autorskim  jest tylko 
skierowanie uwagi czytelnika no 
treść i sens pewnych zwyczajnych 
zjawisk i współzależności, a nie 
wywołanie podziwu dla kunsztu 
narra to ra  snującego tak ie  czy in ­
ne rewelacje. Stanowi to, niewą­
tpliw ie, cenną zaletę u  au tora sił 
swych dopiero próbującego, w ta ­
kich bowiem w ypadkach przywy­
kliśmy m ieć do czynienia raczej

z chęcią popisania się wszelkimi 
prawdziwym i i  rzekom ym i warto­
ściami stylu i inw encji pisarskiej.

Tom ik opow iadań Czesława Gaz 
dy, będący świadectwem celowo 
ści założeń, dyscypliny wewnętrz­
nej i  powagi w stosunku do świa­
ta  przeżyć własnych i cudzych, na 
leży traktow ać jako godną sym pa­
tii zapowiedź p isarza, który rozu­
m nie obiera drogi twórczego wy­
siłku, by kroczyć po nich  rytm em  
równym i pewnym , nie oglądając 
się na  nikogo i  nie zaciągając po 
życzek u  nikogo z pośród przypad­
kowych towarzyszy podróży. Za­
powiedź jest dobra, przy? 
zrealizuje z pewnością wywołane 
przez n ią nadzieje.

MAKSYMILIAN BORUCHO- 
W ICZ: „Fizjologia rozpaczy i  ni- 
hilizm u". (L. F. Celine i nasze 
czasy). Kraków , 1938; str. 12.

W  rozpraw ie te j znajdujem y 
rzeczową i w nikliwą analizę tw ór­
czości Celine‘e, który ostatnio — 
wystrzeliwszy niespodziewanie an 
tysem iekim  pam fletem  — stał się

A teraz o samym środowisku w 
którym znajduje się Uniwersytet 
Orkanowy. W ieś Gać posiada o- 
koło 3 tys. ludności, ciągnie się na 
długość około 1X km., domki sto ­
ją jeden obok drugiego, znać wiel­
kie stłoczenie. W ieś czysta, miła, 
pola wzorowo uprawiane, każdy 
najmniejszy kawałek w ykorzysta­
ny. Znajduje się tam szkoła Iii-go 
stopnia. Analfabety nie ma we wsi. 
Z organizacji społeczno - gospodar 
czych są: Kółko Rolnicze, Spółdziel 
nie Spożywców, Koszykarska, Kre 
dytowa, Mleczarska.

Miejscowe Koło Młodzieży, po­
siada własny dom z bardzo ładną 
biblioteką i radioodbiornikiem. Ko 
}o Młodzieży prowadzi zespół tea . 
tralny, który sobie postaw ił ambi­
tne zadanie wychowawczego od­
działywania na środowisko. Mło­
dzież nie pije, nie pali.

Chłubą Gaci i sąsiedniej wsi Mar 
kowej jest pierwsza w Polsce Spół 
dzielnia zdrowia, (o której pisaliś. 
my obszernie. Red.).

Kto z bliska przyjrzy się wpły­
wowi Uniwersytetu w Gaci na roz­
wój stosunków na wsi w całej o . 
kolicy, ten musi przyznać, że pię­
kna to robota.

A .  S.

P E R F U M Y
W O D A
KWIATOWA
PUDER*M YDEO

C ftZ IM I
Jeszcze  jeden atak

na ochronę lokatorów
Izba Przemysłowo - Handlowa 

w Poznaniu zwróciła się do Min. 
Sprawiedliwości z wnioskiem o  
zmianę brzmienia ustaw y o ochro 
nie lokatorów w tym sensie, by za 
jedną z ważnych przyczyn uzasa­
dniających możność odstąpienia 
od umowy najmu uznane było roz 
szerzenie przedsiębiorstwa należą 
cego do właściciela nieruchomoś­
ci. Związek Izb poparł to w ystą­
pienie.

Po znanych wyłomach w ochro, 
nie lokatorów, jest to dalsza pró­
ba sprowadzenia ustawy do forma 
ły, pozbawionej treści.

Afera  s p e k u l a c y j n a
„bohatera narodowego" gen. Queipo de Liano

W ubiegły poniedziałek straco­
no w Algeciras jedenastu urzęd­
ników urzędu celnego, oskarżo­
nych o przywłaszczenie pieniędzy  
publicznych. Oskarżeni bronili się, 
iż pieniądze te przekazali gene­
rałowi Queipo de Liano i darem- 
nie powoływali się na jego opie­
kę.

Wykonanie tych wyroków śmier 
ci wywołało nazajutrz rozruchy 
w mieście, w pobliżu zaś m agazy­
nów urzędu celnego, na wprost 
których zatrzym ują się niemieckie 
sta tki wojenne, wybuchła bonfba. 
Dokonano licznych aresztowań.

Do La Linea przybył nadzw y  
czajny kom isarz Rządu  tv Burgos, 
który objął kierownictwo urzędu 
celnego i zarządził aresztowania  
wśród urzędników. Oskarża się 
tych urzędników, źe w porozumie­
niu z  gen. Queipo de Liano spe­
kulowali na kursie angielskiego 
funta, którego kurs był przez wła 
dze faszystow skie ustalony po 
bardzo niskim  kursie w stosunku  
do pezety.

Angielskie fun ty , które wpływa­
ły w Algeciras i La Linea, prze-

Porwanie Niemca z Czechosłowacji
Obywatel niemiecki Piotr 

Schmidt, rolnik, uciekł przed gro 
żącą mu karą z Bawarii do Cze­
chosłowacji, gdzie znalazł schro­
nienie u swych krewnych, miesz­
kających o godzinę drogi od 
granicy.

17go b. m. czterech mężczyzn 
napadło w nocy na Schmidta, gdy 
był pogrążony we śnie, i upro­

wadziło go do Niemiec, ślady 
wskaziują na to, że on się bronił 
i że został w walce ranny.

Nie ulega żadnej wątpliwości, 
że hitlerowcy na rozkaz swych 
władz porwali Schmidta.

Porywanie ludzi w obcych kra 
jach naileźy do hitlerowskiego sy­
stemu rządzenia.

na raz osobą wielce szanowną w 
sferach m iędzynarodow ej reakcji. 
Głównym m ateriałem  poznawczym 
jest dla autora rozprawy głośna 
„Podróż do kresu nocy", charak 
teryzowaną słusznie, jako dzieło 
ponure i beznadziejne, pozbawio­
ne wszelkich pierwiastków hum a­
nitaryzm u i radości.

P. Bomchowi.cz uw ydatnia roz­
kładową siłę twórczości Cćlime‘a 
i stwierdza, że „aprobuje on i u- 
święcą jaskraw e nonsensy w skali 
społecznej, co prow adzi do abso­
lutnego w ątpienia o wszelkich 
wartościach"... W konkluzji mu­
simy dojść do przekonania, że < 
m inującym  tonem  pisarstwa Ce- 
line‘a jest nihilisłyczna bierność, 
wypływająca z przeświadczenia, 
że człowiek niczego nie zdoła 
zm ienić w otaczającym  świecie, że 
mimo największych naw et wysił­
ków pozostanie zawsze ofiarą do­
brze zorganizowanej przemocy. 
Nie m niej uderzającym i cechami 
analizow anej twórczości są : „p ro­
gram owa wrogość wobec ludzi 
sobkostwo, rygorystyczny i sprze­
czny z instynktem  stosunek do e1

rotyki, ryczałtowość osądów i brak 
poczucia hum oru".

Ja k  widzimy, wnioski autora 
broszury wypadły surowo i bez 
względnie, lecz niepodobna im 
odmówić zasadniczej słuszności. 
Istotnie, ta len t Celine‘a mocny i 
drapieżny, gdy chodzi o ukazanie 
zjawisk rozkładającej się ku ltu ry  
schyłkowego kapita lizm u, poprze­
staje na b iernej negacji i do skarb­
nicy społeczno - literackich  war­
tości nie wnosi nic pozytywnego. 
— Rozpraw kę p. Boruchowicza 
przeczytają z zainteresowaniem  
wszyscy, którzy obserwowali uw a­
żnie fenom en pisarski Celine‘a. 
jako autora „Podróży"-., i „Śm ier 
oi na kredy t", przyjm ując później 
ze zdziwieniem jego nieoczekiwa 
ne ewolucję wewnętrzne, witane 
tak  m ile w obozie dawnych wro­
gów i szyderców. Siewca „miazma- 
tów" stał się w k ró tk ie j drodze 
niem al „obrońcą cywilizacji i 
chrześcijaństw a", niczem generał 
Franco i jem u podobni waleczni 
kom batanci faszyzmu.

BOLESŁAW DUDZIŃSKI.

kazywano gen. Queipo de Liano 
do Sewilli.

Dalsze śledztwo wykapało, że 
ten „bohater narodowy“ miał w 
Gibraltarze w banku angielskim  
Barklaya duże konto, na które ja ­
kiś przyjaciel generała  — ja k  moż 
na się domyślać, osoba podsta­
wiona, — wpłacał większe sum y  
w angielskich funtach.

N ie dowierzając m iejscowej po­
licji faszystow skiej, kom isarz nad  
zw yczajny sprow adził z  sobą włas 
ną policję, która pom aga mu  w 
przeprowadzaniu śledztw a w tej 
spekulacyjnej aferze bogacących 
się na wojnie domowej faszystów  
skich „bohaterów narodowych''.

W b. Austrii
wydalają, uciekają...

W p ią tek  ub. tyg. otrzym ało na 
gle bardzo w id u  Żydów wypowie­
dzenie posad, zajm owanych przez 
nich w przedsiębiorstw ach pryw a­
tnych. M usieli oni opuścić służbę 
natychm iast. Ma to być począt­
kiem  akcji zw alniania Żydów w 
przedsiębiorstw ach pryw atnych.

W  W iedniu daje się zauważyć 
coraz to większy ruch em igracyj­
ny Cz echów, zam ieszkałych stale 
w W iedniu, do Czechosłowacji. 
Na razie zgłaszają swój w yjajd  
Czesi, obywatele czechosłowaccy. 
Liczba zgłoszonych wynosi dotych 
czas 14 tys. osób.

Raj faszystowski
Zakaz wypieku białego 

pieczywa w Italii
W  „Regime Fascista" domaga 

się min. Farinacci wprowadzenia 
zakazu wypieku białego pieczywa, 
które sprzedawane jest obecnie 
po cenach wyższych od pieczywa 
z 20% -ową domieszką ryżu i ku- 
kuiydzy. Farinacci stwierdza, iż 
pieczywo z mąki mieszanej nie 
cieszy się popularnością w kraju, 
a różnica cen wywołuje odruchy 
niezadowolenia.

„Nieinterwencja “
Do Neapolu przybył transport 

480 legionistów włoskich, rannych 
w Hiszpanii.
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Cele faszystów
w wojnie hiszpańskiej

Światowy Komitet Przeciw Woj 
nie i Faszyzmowi wydał niezmier­
nie aktualną broszurę p. Ł: ,Wo- 
jenne cele Niemiec i Włoch w woj 
n ie  hiszpańskiej“, w k tórej na 
podstawie dokumentów i  publi­
kacji wydawanych w H itlerii u- 
wydatnia cele działań włosko - nie 
mieokich w wojnie hiszpańskiej.

Za dyktatury Primo de Rivera, 
który notabene oddał poważne u- 
głogi imperializmowi niemieckie­
mu, K arl Fricke, reprezentant tru ­
stu K ruppa, piastującego do 1936 
roku godność konsula niemieckie­
go w Hiszp. -iii, przygotowywał i 
urabiał gruntt dla interwencji nie 
mieoko • włoskiej.

Obecna polityka kanclerza Hi­
tlera jest nawróceniem i wznowie­
niem starego programu Wilhelma 
I I  popierania orientacji pro-nie- 
mieckiej w Hiszpanii, i stworze­
nia na Półwyspie Iberyjskim nie­
mieckiej bazy operacyjnej, skie­
rowanej przeciw pozycjom angiel 
dkim i francuskim na Morzu Śród 
ziemnym i Atlantyku.

ODOSOBNIENIE FRANCJI,
przecięcie dróg morskich łączą­
cych ją z posiadłościami kolonial­
nymi, wreszcie zagrożenie francu­
skiej granicy od strony Pirenejów  
— oto wytyczne polityki niemiec­
kiej. Plany Niemiec jasne. Przez 
pozyskanie Hiszpanii granice Fran 
cji, wymagające obrony, ciągnące 
się obecnie od ks. Luksemburskie 
go do Karlsruhe, znacznie się wy­
dłużą; w konsewencji, Francja 
stanie wobec niemożliwości kon­
centracji wszystkich sił na froncie 
Płn. • Wschodnim-

W razie zwycięstwa powstań­
ców hiszpańskich, czyli zwycię­
stwa interwencji włosko - niemie­
ckiej, wyspy Balearskie położone 
w połowie drogi z Francji do Al- 
geru opanowane przez faszystów 
nie pozwoliłby na transport wojsk 
kolorowych do Francji.

Niemniejsze niebezpieczeństwo 
pi zedsta wiałyby Bsleary w posia­
daniu silnego mocarstwa — dla 
Anglii. Zarówno droga Angielska 
do Indii w kierunku wschodnim, 
jak  szlak morski Włoch ku Atlan­
tykowi przechodzi obok BaleaTÓw.

Czy można się dziwić wobec te­
go zainteresowaniu tych mocarstw 
wypadkami hiszpańskimi?

Inna morska droiga między Fran 
cj?» a j ej  posiadłościami w Afry- 
«e prowadzi przez linię Dakar— 
Casablanca, wzdłuż Płn. - Zach. 
i Zach. brzegu Afryki, a następnie 
przez Atlantyk do wybrzeża Fran 
cji, nie przedstawia jednak dużej 
pewności ani bezpieczeństwa w 
razie zwycięstwa reakcjonistów i 
opanowania przez Niemcy lub Ita ­
lię Madery lub Wysp Kanaryj­
skich. Dodajmy do tego niebez­
pieczeństwo, grożące Anglii na 
Gibraltarze tej morskiej fortecy 
angielskiej, gwarantującej jej 
przejście z Atlantyku na Śródzie­
mne Morze, a łatwo można ocenić, 
jak  groźne byłoby dla Anglii, 
Francji, a tym samem dla całej 
Europy Wsch. i Centralnej zwycię­
stwo powstańców.

Interwencja włosko - niemiec­
ka w Hiszpanii nie jest spowodo­
wana względami „ideologiczny­
mi” ; walka „z komunizmem” kry
je INTERESY IMPERIALISTY­
CZNE i strategiczne państw  faszy

N. Zoszczenko

stowskich. Wojna hiszpańska dla 
osi Rzym — Berlin — Tokio jest 
tylko etapem w szeroko zakrojo­
nym planie ekspansji i  podbojów.

Dawno już nie istnieje przyjaz­
na atmosfera, w której zawarty 
został w 1935 r- układ między La- 
valcm i Mussolinim, Włochy nie 
zrezygnowały ze swych pretensji 
DO KORSYKI, SABAUDn I  TU­
NISU.

Dla wyraźnego zaś sprecyzowa­
nia stanowiska Niemiec wobec 
Francji warto przytoczyć słynne 
powiedzenie Hitlera („Mein 
Kampf“ ). „Należy sobie jasno 
zdać sprawę z tego faktu: nieprzy 
jacielem śmiertelnym, nieprzyja­

cielem nieubłaganym narodu nie­
mieckiego jest i pozostanie Fran­
cja".

Ewentualne zwycięstwo powstań 
ców hiszpańskich stanowi poważ­
ne niebezpieczeństwo dla Francji 
(Anglii), wpłynęłoby na nowe u- 
kształtowanie stosunków, zawa­
żyłoby na sytuacji międzynarodo­
wej Polski, Czechosłowacji i wo- 
góle całej Europy Wsch. i Cen­
tralnej. Siła Francji, siła wszyst­
kich mocarstw demokratycznych, 
uzgodnienie ich polityki w sensie 
stanowczych wystąpień przeciw 
imperialistycznym planom państw 
faszystowskich byłyby najlepszą 
gwarancją pokoju.

ST.

Chłop w społeczeństwie
Od pierwszego stycznia 1938 r. 

pod redakcją prof. Fr. Bujaka 1 
doc. St. Inglota i W . Stysia wy­
chodzi ciekawy i pouczający mie­
sięcznik, poświęcony sprawom wsi 
p. t. „W ieś i Państw o". Miesięcz­
nik ten wydaje Spółdzielnia Wyd. 
„W ieś” we Lwowie ul. 3 M aja U . 
Zeszyt majowy tego miesięcznika 
m. In. przynosi rozprawy Mejera 
Eugeniusza p. t. „Rolnictwo Rosji 
Sowieckiej", Garbacika Eugeniu­
sza p. t. „W arunki i tendencje roz­
woju spółdzielczości duńskiej", Ko 
Stołowskiego Erazma p. t. „Stano­
wisko polityczne włościan w poł. 
XIX wieku, a ponadto w kronice — 
sprawozdanie z organizacji rolni­
ctwa w państw ach europejskich, 
wreszcie notatki o różnych p ra­
cach poświęconych włościaństwu.

Numer czerwcowy zawiera roz­
praw y Fr. Bujaka o udziale chło­
pów w zjednoczeniu Polski za W ła 
dysława ŁokietKh 1 W acław a Dre- 
slera o rozwoju ruchu chłop­
skiego na ziemiach czeskomo- 
rawskich, Bohdana Kopcia o roz­
woju wsi łotewskiej po wielkiej 
wojnie, Eugeniusza Garbacika — 
dalszy ciąg jego pracy o w arun­
kach i tendencjach w rozwoju spół 
dzielczości duńskiej. J. C. o zna­
czeniu przepisów praw a o notaria­
cie dla życia gospodarczego wsi 
i in. W kronice znajdujemy notatki 
o polskiej spółdzielczości rolniczej 
w Małopolsce W schodniej i o uni­
wersytecie wiejskim w ziemi Kra­
kowskiej (Józefa Marcinkowskie­
go), wreszcie w sprawozdaniach — 
recenzje o pracach takich, jak 
Mariana Czuchnowskiego: Cynk, 
W ładysława Radwana: Psychika 
chłopa i jej źródła, Henryka Roma­
nowskiego: Ogólne uwagi o orga­
nizacji gospodarstw  chłopskich.

Bardzo ciekawe dane zawiera 
artykuł W acława Dreslera z P ra ­
gi o ruchu chłopskim na ziemiach 
czesko - morawskich. Chłopi zor­
ganizowani są tam w „republlkań 
skim stronnictwie czechosłowac­
kiej wsi“ (stronnictwie agrarnymi. 
Kierowników tego stronnictwa spo 
tykamy na najwyższych stanowi­
skach w hierarchii państwowej, 
bowiem stronnictwo agrarne jest 
liczebnie największym i politycznie 
wpływowym stronnictwem czecho- 
słowackiej republiki, biorącym i o- 
becnie udział w koalicyjnym (m. 
in. łącznie z socjalistami) rządzie.

Premierami w rządzie czechosło­
wackim są kolejno agrariusze tej 
miary, jak Szwehla, Udrżan, Maly- 
petr i Hodża (słowak). W funkcji 
marszałków sejmu zmieniali się ko 
lejno czołowi przedstawiciele 
chłopskiego stronnictwa: Malypetr, 
Staniek, Bradacz j ponownie Ma­
lypetr. Prezydenci krajowi wybie­
rani są po większej części również 
z pośród członków lub sympaty­
ków stronnictwa, które dostarcza 
też licznych dygnitarzy czechosło­
wackiemu korpusowi dyplomatycz 
nemu i konsularnemu. W gronie 
wojewodów i starostów powiato­
wych agrariusze reprezentowani 
są na równi z resztą najwybitniej­
szych politycznych grup w repu­
blice. Stronnictwo wydaje 6 du­
żych gazet codziennych, 17 pism 
wychodzących 2 lub 3 razu na ty­
dzień i 43 tygodniki. W szystkie te 
periodyki rozchodzą się w pokaź­
nej ilości od czterdziestu tysięcy 
do stu sześćdziesięciu tysięcy eg­
zemplarzy.

Chlubą czeskiej i morawskiej 
wsi są spółdzielnie i szkolnictwo 
zawodowe. Osiągnięto tu prawie 
szczyt możliwego rozwoju, gdyż 
ilość kooperatyw doprowadzono 
do 4082 z 582.861 czynnych człon­
ków. Spółdzielnie skoncentrowane 
są w olbrzymiej centrali, której ro­
czny obrót handlowy przekracza 
miliard koron czeskich. W r. 1936 
było czynnych 396 szkół specjalnie 
rolniczych. Owocem wytrwałej 
pracy działaczy wiejskich jest Mu­
zeum Agrarne i W olna wszechnica 
agrarna. Dzisiejszym wodzeni cze­
skiej wsi oraz prezesem chłopskie­
go stronnictwa jest dawny współ­
pracownik Szwehli - Rudolf Beran.

Niestety, nie brak w stronni­
ctwie praw ego skrzydła, ujawnia­
jącego czasem faszystowskie sym­
patie...

Miesięcznik „W ieś i Państwo" 
podaje materiał, z którym zapo­
znać się powinni nasi działacze 
polityczni i społeczni. Zagadnienie 
wsi, jako zagadnienie ogromnej 
większości naszego społeczeństwa, 
powinno bowiem nas szczególnie 
interesować. Nie ze wszystkimi po 
glądami autorów, piszących na la­
mach „Wsi i Państw a", można się 
zgodzić ze względu na ich czasami 
prawicowy i konserwatywny cha­
rakter, jednak materiał informacyj­
ny jako taki, jest dla nas cenny.

Nacjonalizm a kościół
Obrońcom hitleryzmu ku uwadze

Artykuł tow- Czapińskiego, o- 
mawiający broszurę księdza Pa­
stuszki na temat ideologii hitle­
ryzmu doczekał się... echa.

Echa dość dalekiego od nas, a 
bliskiego ks. Pastuszce — profe­
sorowi uniwersytetu lubelskiego 
— w postaci artykułu w „Głosie 
lubelskim”.

Kwestie odległości, poruszane 
w poprzednim zdaniu nasuwają 
się nam z okazji pomieszania po­
jęć odległości u autora artykułu 
p. „Z”. Pisze bowiem p. „Z” o 
tow. Czapińskim, jako o „zna­
nym bliżej w Polsce pod nazwą 
„króla fornali". — Kwestia-., od­
ległości i jej interpretacji. Bo­
wiem u nas „bliżej“ nazywali nie­
którzy „królem fornali” przewo­
dniczącego Związku Robotników 
Rolnych, tow. Kwapińskiego. Mo­
żliwe, że „dalej”, bardzo daleko, 
tam, gdzie słychać, że dzwonią, 
ale nie wiadomo w jakim  koście­
le — kilka liter nie robi różnicy 
w nazwisku.

Oszołomieni odrazu na wstępie 
tą erudycją pana „Z“ — z nie­
zmiernym szacunkiem czytamy je­
go wywody. I  dziwimy się, że dzi­
wi się p- „Z.” zdziwieniu tow. 
Czapińskiego nad dwutorowością 
ustosunkowania się ks. Pastuszki 
do hitleryzmu. Powiada p. „Z.” 
za ks. Pastuszką: „wszystko w po­
rządku: H itler tępi komunę —
to dobrze; H itler szerzy rasizm 
niezgodny z etyką chrześcijań­
stwa — to źle. Ot, i „w środku 
me złamane serce”.

Czekamy więc wedle p- „Z.“ na 
apoteozę Stalina pióra ks. Pastu­
szki. Bo przecie H itler lata może 
żyć, a tylu komunistów, co Stalin, 
nie wytępi. Ot, i miejsce na dru­
gie „złamane serce”.

Dziwi się p. „Z.” — wszelakie­
go zdziwienia pełen — że „Robi 
się z ks. Pastuszki niemal here­
tyka, przeciwstawia się papieżo­
wi, usiłuje go pobić encykliką 
„Mit Brennender Sorge”. Ano, 
jako demokraci, mamy wszelkie 
poszanowanie dla władzy z wy­
boru i dlatego Papież jest dla nas 
większym autorytetem w spra­
wach kościoła, niż ks. Pastuszko. 
I  w cieniu tego autorytetu kryje­
my skromnie przypomnienie o 
„Krzyżu, który nie jest krzyżem 
Chrystusa”, o rozkładzie wywcza­
sów Papieża w Castel Gandolfo.

Z kolei z artykułu „Polonii” o 
„Atakach na chrześcijaństwo” do­
wiadujemy się o prześladowa­
niach katolików — w Austrii, w 
związku z ,Kongresem Euchary­
stycznym” w Budapeszcie. Czyta­
my tam, że:

...z Austrii prusaczonej i  hitleryzo- 
wanej na gwałt, nie przybył nikt. 
Druga reformacja wypowiedziała nie 
tylko katolicyzmowi, ale chrześci­
jaństwu w ogóle, zaciętą walkę, u. 
widaczniającą się zresztą w najdrob­
niejszych nawet szczegółach. Do te­
go stopnia, że nastawianie radia na 
falę budapeszteńską powodowało sze­
reg nieprzyjemności.

Dalej w korespondencji „Wie­
ku Nowego” z Wiednia znajdu­
jemy wiadomość o masowym wy­
stępowaniu z Kościoła, z takimi 
uwagami:

Dla wtajemniczonych w stosunki 
austriackie było jasnym, że po osią-

mmmm

Psychologiczna historia
przełożyła Halina Piiichowska.

W bieżącym tygodniu rozegra, 
ła  się bardzo ciekawa historia 
psychologiczna.

Jeden z naszych znajomych — 
ślusarz, Wasylij Antonowicz K. 
(nazw iska jego nie podajemy) po 
stanow ił rozwieść się ze swą mał­
żonką.

Przeżył z nią chyba ze 3 a mo­
że i 4 lata i powziął, uważacie, ta 
kie postanowienie. Bo, co tu g a . 
dać, zaczął się nudzić w jej tow a­
rzystw ie. W ogóle, proszę pań­
stw a, ochłonął w stosunku do niej. 
Przestał ją  kochać.

A więc, proszę państw a, bierze 
sw ego przyjaciela, Fiedię, w stępu, 
je  z nim po fajerancie do piw iar­

ni, wypija bombę piwa i zasięga 
jego rady. Rozmawia z Fiedią na 
aktualne tematy — co tu robić: 
czy od razu oznajmić połowicy, 
że się z nią, uważacie, rozwodzi, 
czy też zwolna przygotować ją do 
tego ciosu. A może poprostu 
udać się do urzędu stanu cywilne­
go z prośbą o przesłanie stosow­
nego zawiadomienia i uniknąć w 
ten sposób wszelakich drobnomie. 
szczańskich aw antur, kobiecych la 
mentów i tak dalej i tym podobne.

Przyjaciel powiada:
— Widzi mi się, że najlepiej by 

było przyjść do domu i niezalcż. 
nie od tego, jakie to wywoła skut. 

ki, powiedzieć jej od razu, co i

jak. Nie ma co zwlekać i sobie 
tylko kłopotu przysparzać. Idź-źe 
zaraz i wszystko wygarnij. Ale— 
powiada, nie łatw a to, oczywiście, 
sprawa. Poniektóre małżonki w 
takich właśnie chwilach najbar­
dziej się stają rozżarte — licho 
wie na oo się decydują. Inne mdle­
ją. Inne znów — najbardziej za­
cofane — oblewają kwasem. I 
wobec tego, — powiada, — nie 
bardzo ci zazdroszczę. Ale tru­
dno — musisz pójść. A ja  pójdę 
z tobą. Zaczekam na ciebie pode 
drzwiami. W razie czego, gdyby 
cl było potrzeba, wezwij mnie na 
pomoc.

Idą tedy jeden z drugim do mie 
szkania. 

Zbliżają się do swego, to zna­
czy do ślusarza domu i idą po 
schodach.

Idą po schodach i nagle spoty, 
kają małżonkę, ową nieszczęsną 
małżonkę ślusarza — Annę Nikoła 
jewnę, Anię.

Idą po schodach, a Ania bieg­
nie na dół. Biegnie prędko na dół 
w żółtych pantofelkach. Taka ja­
kaś wystrojona, ufryzowana, po. 
rywcza i ładniutka.

ślusarz, wiadomo, przystanął i 
spogląda na nią ze zdumieniem. 
A żona nieznacznie rumieni się i 
chce, proszę państw a, ich wymi­
nąć.

Ślusarz zagaduje:
—Dokąd — powiada—idziesz?

— Tak sobie — powiada—idę... 
we własnych — powiada — spra . 
wach.

— W jakich spraw ach? Jakie 
ty masz spraw y?

— Nie mam ci — pow iada — 
zamiaru odpowiadać. 

Zaczyna się wówczas gw ałtow ­
na rozmowa i żona pow iada do 
męża:

— T ak i tak — pow iada — po­
słuchaj mnie, W asylu: Od daw ­
na ci to już chciałam powiedzieć: 
obrzydł mi już do cna twój cha.

gnięciu władzy przez narodowych 
socjalistów odpadnie pewien odłam 
od Kościoła— Trudno już dzisiaj o- 
kreślić wysokość procentu secesji z 
Kościoła. Natomiast należy się liczyć 
poważniej * faktem, że lwia część 
młodzieży wychowywana jest i bę­
dzie w duchu narodowego socjaliz­
mu, skrajnego nacjonalizmu i pół 
wojskowych organizacji, przez co 
oddalać się będzie od Kościoła.

Przy takim tempie i postępie 
wkrótce być może „aspekt” hitle­
ryzmu, przyjemny dla ks. Pa­
stuszki i jego obrońcy z końca al­
fabetu — „tępienie komuny i ma­
sonerii” — zrównoważy się... tę­
pieniem katolików.

Pisze co prawda pan „Z.” coś 
o nacjonaliźmie katolickim, ale

przyPRZEZIEBIEN 
[&RYPIE 1 k a t a r :

dziś w epoce licytacji nacjonaliz­
mów w... obietnicach, każdy „ła­
godniejszy” nacjonalizm ustąpić 
musi „integralnemu”, ro 
nemu nacjonalizmowi, który 
dmuchawszy sobie z piany fra 
sów bałwana „nacji” — zawsz 
dojdzie do zwalczania kościoła 
jako instytucji międzynarodowej 
gdy inne — w rodzaju masoneri 
ozy komunizmu wytępi. Bowiem 
widzimy z praktyki, że owe uko­
ronowane władzą nacjonalizmy 
żyją tylko tępieniem i niszcze­
niem — niezdolne spełnić dawa­
nych obietnic. „Bogov*ie łakną 
krwi”. Między innymi Wolan 
chętnie chlipie i chrupie. I  nie­
wielką będzie różnicą dlań, czy 
pod jego zęhcami trzeszczeć bę­
dą wiązania domu Liebknechta, 
czy wiedeńskiego „Karl Markeho- 
fu” — czy domów parafialnych 
akcji katolickiej! Pozostanie tyl­
ko — kwestia... smaku.

Pociecha zaś p. „Z”, że „polski 
nacjonalizm jest katolicki”—jest 
wątła. Bo gdy w swym pochodzie 
przekroczy granice ,spirytuali­
stycznej etyki chrześcijańskiej”  i 
doczeka się za to monitu z góry... 
Watykańskiej — w mig wyszuka 
sobie antykatolickie „aspekty”.

(id .).

Sprawy spółdzielcę
Niepożądana konkurencja

Niemal to przeddzień Dnia Spół­
dzielczości Związek Spółdzielni i 
Zrzeszeń Pracowniczych Rz. P. po­
stanowił uznać za swoją centralę fi­
nansową specjalnie założony Bank 
Pracy.

Z naszego punktu widzenia jest 
niewskazane tworzenie konkurencji 
dla Banku „Społem", uznanego 
przez związki zawodowe, spółdziel­
czość spożywczą oraz w znacznym  
stopniu przez spółdzielczość miesz­
kaniową i pracy za „centralę finan­
sową Świata Pracy".

Wprawdzie inicjatorzy Banku Pra 
cy dowodzą, że nie może tu być mo­
wy o konkurencji, że banki te będą 
miały zupełnie odrębny zakres dzia­
łania. Są to wszystko jednak twier 
dzenia gołosłowne. Niewątpliwie 
bowiem Bank Pracy wpłynie ujem­
nie na rozwój Banku ,£połem“, a 
sam w najlepszym razie będzie 
przez dłuższy czas prowadził żywot 
wegetacyjny.

W BOLESŁAWIU
W Bolesławiu, koło Olkusza, gdzie 

ludność niesłychanie zubożała wsku­
tek zatopienia przed 7 laty kopalni 
kruszców, powstała i rozwinęła się 
„Spółdzielnia wytwórcza i pracy”, 
która eksploatuje kamieniołom,
Spółdzielnia postawiła sobie za za 
danie, uruchomienie dalszych za 
kładów, jak: łamanie i dostawa ka 
mienia, ruda żelazna, cegielnia, dru 
ciarnia-gwoździarnia i ma ambicję 
współdziałania w odbudowie kopalń 
kruszcowych.
„Spółdzielczość spożywcza na wsi“ 
omawia znaczenie spółdzielczości 
spożywców dla drobnego rolnika, 
którego położenie gospodarcze i spo 
łeczne jest w chwili obecnej bardzo 
ciężkie.

KU CZCI RAIFFEISEN A
Z okazji 50-lecia śmierci twórcy 

rolniczej spółdzielczości kredyto­

wej i pioniera tegoż ruchu w Niem­
czech, Związek Spółdzielni Rolni­
czych systemu Raiffeisena zorgani­
zował uroczysty międzynarodowy 
obchód tej rocznicy — w rodzinnym 
mieście Raitfeisena — w Koblencji 
oraz w Neuwied n/Renem, gdzie 
jest pochowany.

SPOŁDZIELCZOSO
SPO2YWC0W NA WSI.

Nakładem Związku Spółdz. Spo­
żywców „Społem", wydana została 
praca prof. Mariana Rapackiego, p. 
t.: „Spółdzielczość spożywców na 
wsi* (cena gr. 40). Wychodząc se 
słusznego założenia, że położenie go 
spodarcze i społeczne drobnego rol­
nika polskiego jest w chwili obec­
nej bardzo ciężkie, autor — jeden z 
najbardziej czynnych u nas działa­
czy spółdzielczych — rozpatruje w 
swej broszurze znaczenie spółdziel­
czości spożywców dla szerokich maa 
drobno - rolniczych. Rozporządzając 
najniższym dochodem społecznym— 
rolnik opłacać musi często najwyż­
sze koszty pośrednictwa 1 nabywa 
niejednokrotnie najniższe gatunki 
artykułów pierwszej potrzeby poce 
nach wygórowanych. Takiemu sta­
nowi rzeczy zaradzić może szeroko 
rozbudowana spółdzielczość wiej­
skich spożywców. Prof. Rapacki wy 
kazuje właśnie, w jaki sposób wpły 
wa ona na podniesienie siły nabyw­
czej ludności i jak skutecznie brom 
jolnika przed grożącym mu z róż­
nych stron wyzyskiem.

Bioszura ilustrowana jest liczny­
mi tablicami statystycznymi, które 
uzupełniają i tłumaczą wywody au­
tora. d.

* *
*

Maria Dąbrowska w książce 
„Rzecz o spółdzielni" występuje w 
obronie spółdzielczości przed nielo­
jalnymi atakami.

mm
rakter i chcę się z tobą rozwieść.

Ślusarz po prostu zdębiał:
— Jakto, niby rozwieść się?
— Ano tak — powiada. — Nu­

dzisz się w moim towarzystwie, a 
i ja — powiada — nie wielką mam 
z ciebie pociechę. Nie mogłam się 
zdobyć, aby ci o tym powiedzieć, 
ale teraz bardzo się cieszę, żem ci 
o tym wreszcie powiedziała. Roz­
wodzę się z tobą!

Ślusarz łapie ją za ręce i woła:
— Ach, tak! Widzę, że masz ko 

chanków! Opętałaś mię swą miło 
ścią. Aniu — powiada — Anisiul

Przyjaciel Fiedia zaczyna na 
niego mrugać: umityguj że się,
durniu, sam przecież chciałeś roz­
wodu, a teraz się składasz jak scy 
zoryk.

A ślusarz woła:
— Anisiu, zastanów  się troszkę. 

Nie rozwódź się!
I sam ją zaczyna ściskać i kape­

lusik jej zdejmuje i raz po raz 
chwyta za łapki.

A Fiediia stoi osłupiały i nie wie 
rzy własnym oczom.

Ostatecznie Fiedia machnął rę. 
ką i poszedł. W obec tego nie wia­
domo, jak się skończyła scena na 
schodach. W iadomo tytko, że się 
ślusarz z żoną nie rozwiódł 1 jak 
się zdaje, porzucił myśl o rozwo. 
dzie. W ręcz odwrotnie, po faje­
rancie ślusarz pędzi w prost do do 
mu i nie wstępuje naw et na piwo.

Jak wytłumaczyć to zdarzenie? 
W czym tkwi sedno sprawy? 
czego się ślusarz nagle''odmienił' 
Może się czają tu jakieś przyzie­
mne uczucia? Może filisteretwo? 
może poczucie własności?

Autor wyczerpany pracą literac
ką, nie może się tak od razu zo­
rientować w tym pogmatwanym 
splocie psychologicznym. Niech 
się czytelnicy sami domyślą! Nie 
mogę przecież przeżuwać w szyst­
kiego i kłaść wam do ust. Proszę, 
sami trochę popracujcie!



Jak pracuja ■»!**<» detektywi
Historia polowania na... maszyny do pisania

Waszyngton, a za nim cała Anie 
ryka, od szeregu dni nie mówi o 
niczym, jak tylko o wspaniałym 
wyczynie znanego amerykańskie­
go detektywa, Clarnero L. Couver- 
~e. Wprawdzie jeszcze przed kil- 

tygcdniami Couverse należał do 
ijbardziej uprzykrzonych ludzi 
e było biura, kantoru, domu han 
‘wego, banku prywatnego czy 
ństwowego biura, gdzieby nie 
jrzał. A wszędzie interesowały 

go maszyny do pisania, nic inne' 
go tylko maszyny. I na każdej 
Clarence L. Couverse musiał zapi­
sać przynajmniej pół arkusza pa­
pieru. Kiedy go pytano, na co mu 
lo potrzebne, odpowiadał z zagad 
kowym uśmiechem: „Chcę ustalić, 
która maszyna w Waszyngtonie 
ma najładniejsze czcionki". W kra­
ju, słynnym z ekscentrycznych po­
mysłów, nie zdziwiono się wcale, 
że ktoś może szukać miesiącami 
całymi najładniej piszącej maszy­
ny. Jeden tylko człowiek w W a­
szyngtonie miał powód niepokoić 
się dziwnymi zainteresowaniami 
Couverse‘a, ale ten, podobnie, jak 
tylu jego współziomków, niczego 
się nie domyślał. Człowiekiem tym 
był buchalter pewnego banku, 
John C Rolinson, któremu zdecy- 
dowanie nie podobała się dzfałal- 
r.ość niektórych członków Kongre­
su. Co kilka dni najwybitniejsi po­
litycy, członkowie Kongręsu, o- 
trzymywali anonimowe epistoły,

ni kongresmeni potraktowali te 
epistoły, jako jeszcze jeden ekscen. 
tryzm amerykański. Gdy jednak 
coraz częściej w listach pojawiać 
się zaczęły pogróżki, a jeden z po­
słów, po otrzymaniu listu, został 
rzeczywiście napadnięty, zwróco­
no się do policji, która wyświetle­
nie sprawy powierzyła najzuclniej- 
szemu detektywowi, Clarence L. 
Couverse. Agent, po przeczytaniu 
kilku listów, pisanych, jak wszyst­
kie inne, na maszynie, odgadł na 
podstawie kilku stale powtarzają­
cych się wyrażeń i zwrotów, że
autor ich musi być buchalterem. I listów.

Ale cóż — buchalterów jest w W a­
szyngtonie kilka tysięcy. Nie po­
zostało nic innego. ta,c drogą mo­
zolnych poszukiwań, ustalić, na 
jakiej maszynie listy były pisane. 
W siągu 18-miesięcznej procy de­
tektyw zdołał zebrać próbki pisma 
z 10.000 maszyn. Wreszcie znalazł 
maszynę, na której pisano listy. 
Stylowy portable marki Reming­
ton stał sobie spokojnie na biurku 
p. Rolinsona, buchaltera w jed­
nym z banków waszyngtońskich. 
Wobec oczywistych dowodów, Ro­
linson przyznali się do autorstwa

Kim byli i skqd się wzięli
wuj Sam, John Buli, Marianna i Michałek niemiecki

„Michałek" niemiecki, francuska 
„Marianna", angielski „John Buli" 
i amerykański „Wuj Sam" są zna­
nymi powszechnie upostaciowa­
niami narodowego charakteru da­
nych krajów. Czy istnieli w rze­
czywistości i kim byli?

Według przyjętych ogólnie pe­
wników, że każdy symbol jest od­
biciem pewnej, minionej, lub ist­
niejącej współczesnej rzeczywisto, 
ści, musiały prototypy tych alego­
rycznych postaci istnieć w przeszło 
ści. Nie zawsze jednak symbol

odpowiada swemu

Przyczyny katastrof samochodowych
llez to razy znawcy sądowi w , waż tlenek węgla, pospolicie zw a.m ieć fatalne następstwa dla kie- 

zaden sposób, mimo skrapulat. | ny czadem, ma właściwość chci-! rowcy. Ciągle oddychanie powie-mimo
nych badań, nie mogą znaleźć u 
sprawiedliwiejiia jakiegoś nieroz. 
ważnego, a niczym nieumotywo. 
wanego kroku skądinąd znanego 
z, trzeźwości kierowcy, który spo­
wodował katastrofę. Zwala się 
wówczas winę na zaniedbania te­
chniczne, lecz bez przekonania, bo 
brak najczęściej do tego podstaw.

Sprawą tych katastrof samocho 
dowych zawinionych niewątpli­
wie przez kierowców, a niczym 
na pozór nieumotywowanych, za-

. . ... , jęli się ostatnio lekarze niemieccy,
pełne złośliwych przygan, a często I Wstępne obserwacje przekonały 
nawet pogrożek. „Jak długo jesz- hadaezv. że katastrofy. którv<-h
cze, barania głowo, z oślimi usza­
mi, obrzydzać nam będziesz życie 
twym głupim gdakaniem z trybu­
ny parlamentarnej?"—w tak „par­
lamentarnym" stylu zwracał się 
anonim do najtęższych przedstawi 
cieli amerykańskiej Izby. Czcigod-

'li
w St. Zjednoczonych

W Stanach Zjednoczonych, w 
kraju, jaknajbardziej filmowym, 
gdzie czynnych jest prawie tyle ki 
noteatrów, ile w reszcie świata, 
niemal z wszystkich ekranów 
dźwięczy język angielski. W Sta­
nach tylko około 200 kin wyspe­
cjalizowało się w filmach obcoję­
zycznych Największą ilość przy­
bytków X Muzy zdobył język hisz 
pański, gdyż 36. W kinach tych 
wyświetla się filmy produkcji hi­
szpańskiej i meksykańskiej, oraz 
hiszpańskie wersje filmów holly- 
wódzkich. Tę samą liczbę kino­
teatrów zdobyła produkcja nie­
miecka i węgierska (po 29 ekra­
nów), dalej zaś produkcja francu­
ska (20), szwedzka (14), sowiecka 
(11), italska (10), czeska (7), chiń 
ska (1). Filmy polskie wyświetlane 
są w 12 kinoteatrach, a mianowi­
cie: w dwu kinach Bostonu, w ki­
nie „Chopin" w Nowym Jorku, w 
kinoteatrze w Buffalo, w Schenec­
tady, w Syrakuse, w dwu kinach 
w Filadelfii, w dwóch salach w 
Detroit i w dwu kinach w Chi­
cago.

badaczy, że katastrofy, których 
przyczyn nie można było ustalić, 
przytrafiają się niemal wyłącznie 
szoferom, kierującym samochoda­
mi zamkniętymi, a więc autobusa. 
mi, limuzynami, a prawie nigdy 
kierowcom wozów otwartych. Za 
obserwowany szczegół stał się 
cenną wskazówką w dalszych ba 
daniach. Poczynione obserwacje 
przekonały badaczy, że po dłuż­
szej jeździe w samochodach kry­
tych nie tylko szoferzy, ale rów­
nież pasażerowie doznają zawro- 
tów a nawet lekkich bólów gło­
wy, przyćmienia przytomności, nu 
dności, a nawet wymiotów. Po­
czątkowo składano te objawy na 
karb wstrząśnień których pod do­
statkiem doznają pasażerowie. 0 -  
balił to przekonanie fakt, że ci sa 
mi ludzie po podróży samochoda­
mi otwartymi nie doznawali opisa 
nych zaburzeń. Nie tu więc leży 
przyczyna. Lekarze, Hassę i Fi­
scher, podeszli do zagadnie, 
nia z innej strony. Czynnika wy­
wołującego zaburzenia szukać za. 
częli w powietrzu, wypełniającym 
zamknięte samochody, i znaleźli 
sprawcę. Okazało się, że jest nim 
tlenek węgla (Co). Ten niebez­
pieczny i trujący gaz, powstający 
w tym wypadku przy pracy mo­
toru, wydala się normalnie przez 
rury wydechowe samochodu, 
ale w wozach starych poka. 
źne jego ilości przeniknąć mogą 
przez szczeliny do wnętrza samo­
chodu.

Analiza powietrza autobusów 
starszych typów wykazała, że 
tlenku węgla jest tam dwa razy 
więcej niż w wypełnionej przez 
wiele godzin przez publiczność 
sali kinowej lub teatralnej. Ponie-

wego łączenia się z krwią ludzką, 
a ściślej się wyrażając z hemoglo 
biną w czerwonych ciałkach krwi, 
z którą chciwiej się łączy niż tlen, 
stąd nie trudno wykryć w krwi ja 
dących większą jego ilość.

Zespół objawów, wywołanych 
u szoferów długotrwałym oddy­
chaniem powietrzem, zawierają, 
cym zwiększoną ilość tlenku wę­
gla, badacze niemieccy nazwali 
„chorobą limuzynową". Może ona 
być z jednej strony przyczyną nie 
jednej katastrofy, z drugiej zaś

trzem z dużą domieszką tlenku 
węgla wywołuje anemię, osłabie­
nie izyczne, zawroty i bóle głowy, 
utratę pamięci i t. p. zaburzenia 
mogące uniemożliwić szoferowi 

,na przyszłość dalsze poświęcanie 
się prący zawodowej. Dlatego ba­
dacze radzą przeprowadzenie do­
kładnej kontroli autobusów i limu 
zyn, a w razie niejasnego wypad­
ku przeprowadzania analizy krwi 
szoera na zawartość czadu, które 
go nadmierna ilość może wytłu­
maczyć niejedną katastrofę.

Stary zabytek Polski

,:v;
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współczesny 
prototypowi.

Rysunek niemieckiego Michela, 
naiwnego, nieporadnego, w ni­
czym nie przypomina swego pro­
totypu, wojowniczego oficera z o- 
kresu wojny 30-letniej, pułkowni­
ka wojsk protestanckich, Michała 
von Obentraut, cenionego przez Hi 
szpanów dla swego męstwa i swej 
bezpośredniości. Hiszpanie nie 
mówili o nim inaczej, jak o „nie­
mieckim Michale". Odtąd powie, 
dzenie „der deutsche Michel" sta­
ło się symbolicznym określeniem 
rasy niemieckiej.

Bohaterską ma przeszłość, owia 
ną romantyczną atmosferą spisku, 
wzór francuskiej Marianny. Za 
Napoleona III spiskowcy republi­
kańscy, dążący do obalenia wła­
dzy cesarza, przyjęli jako hasło 
„Znasz Mariannę"? Odzewem te­
go hasła było: „Znam ją z gór". 
Niekiedy, by ujść czujnego oka po 
licji, zmieniano hasło, zawsze je­
dnak słowo Marianne było w nim 
niezmienne, i weszło wkrótce do 
potocznego języka. Jak przystało 
na geniusza rewolucjonistów fran 
cuskich, prawdziwa Marianna zgi­
nęła na barykadach paryskich w 
czerwcu 1848 r. Kim była, jak 
się nazywała, nie zdołano stwier. 
dzić. Była córką ludu, walczące­
go o wolność, to wystarczyło, by 
ją w postaci nieśmiertelnego .sym­
bolu wynieść na ołtarze 
wej sławy.

John Buli był sobie poważnym 
sukiennikiem w  Londynie. W roku 
1712 ukazała się w stolicy Anglii 
broszura pod tytułem „History of

John Bull*. Autor broszury, pole­
mizując z przeciwnikami polityki 
ówczesnego ministra spraw zagra 
nicznyoh, wicehrabiego Sant John 
Bolingbroke, przedstawił go jako 
wzór obywatelskich cnót angiel­
skich, dając mu nazwisko angiel­
skiego sukiennika, John Bulla. W l. 
cehrabia John Bolingbroke byt 
zwolennikiem Torysów i  w  roku 
1713 doprowadził d Utrechcie d0 
pokoju z Hiszpanami. Nawwr 
„John Bull" przyjęła się.

W. wojnie 1812 roku rolnik a 
Troy w Stanach Zjednoczonych* 
Samuel Wilson, zorganizował do 
stawę mięsa dla armii amerykeA 
skiej. Beczki, w których było b .  
konserwowane mięso, miaJy znak 
rozpoznawczy U. S. „Patrzcie, 
przyszło mięso od Uncle Sama!" 
— wołali rozentuzjazmowani io ł 
nierize, gdy po bitwie nadeszły 
do obozu beczki z  miesem. Od­
tąd Uncle Sam stał się symbo­
lem, podobnie jak angielski John 
Buli, francuska Marianna, ary 
niemiecki Machał. Uncle Sam stał 
się naj idealniejszym wcieleniem 
przeciętnego Amerykanina. Z bied 
nego rolnika potrafił dorobić się 
milionowej fortuny. To impono­
wało przedsiębiorczym obywate­
lom Nowego świata. Samuel Włl 
son zmarł w 1854 roku w wieku 
86 lat. ByJ to człowiek słusznego 
wzrostu, rumiany, ze śpiczasto 

narodo-1 zakończoną bródką, zupełnie taki, 
jakim widtzimy go na obrazkach, 
przedstawiających wuja Sama. 
Unieśmiertelnił się na wieki nie 
tylko w alegorycznym ujędu.

Kto wynalazł torpedę

Zdjęcie przedstawia mury zamku ks. ks. Czartoryskich z XVI-go 
wieku znajdujące się w miejscowości Stary Oleksiniec.

Pomnik — olbrzym

i

Cały oddział robotników rozpo­
cz ą ł w Londynie żmudną pracę 
Iprzy odrestaurowaniu olbrzymiego 
pomnika, wzniesionego przez kró- 

jlową Wiktorię dla uczczenia jej 
[księcia małżonka Alberta. Robot.

nicy ci mają do odświeżenia 224 
figur tego pomnika i około 4 kim. 
cokołu.

Na zdjęciu naszym fragment 
pracy przy reowacji pomnika.

Na świście istnieje dotychczas 
około 650 rozmaitych gatunków 
pszenicy, z których 250 znajduje 
się w samej Abisynii. Podobnie 
przedstawia się sprawa z jęczmie­
niem. W Abisynii znajduje się w 
ogóle wielka obfitość rozmaitych 
rodzajów zbóż; niektóre z nich są 
w innych krajach rolniczych w o- 
góle nieznane, mimo, iż znakomi­
cie nadają się do uprawy. Uprawa 
roli odbywa się wprawdzie w Abi­
synii w sposób bardzo prymitywny, 
jednak rozmaitość pożytecznych 
roślin tego kraju dowodzi, że upra 
wę ich rozwinięto tam już przed 
kilkoma conajmniej tysiącami lat, 
gdyż w pozostałym świecie nie są 
one w ogóle znane.

Przed kilku laty do Abisynii wy 
ruszyła z Rosji specjalna ekspedy­
cja agrarna, która zabrała z sobą 
w drodze powrotnej próbki róż­
nych roślin uprawnych, dla prze­
prowadzenia doświadczeń nad ich 
uprawą i hodowlą, w tym czasie 
bowiem Rosja dążyła usilnie do 
zwiększenia nieznacznej ilości sto­
jących do jej dyspozycji gatunków 
roślin uprawnych.

Ekspedycja ta musiała przezwy­
ciężyć wiele trudności, tak ze 
względu na konieczność utrzyma­
nia dyscypliny u towarzyszących 
jej askarisów, jak i niebezpie­
czeństw, grożących ze strony dzi­
kich zwierząt.

Ekspedycja przywiozła do Rosji 
liczne gatunki zbóż, które następ­
nie zasadzono w różnych okolicach 
w pobliżu Koła Podbiegunowego, 
w Azj; Centralnej, na Kaukazie 
i Ukrainie. Wieie z tych zbóż, przy 
zwyczajonych w ojczyźnie afrykań 
śkiej do krótkiego dnia i długiej

nocy, rozwija się dobrze w krót­
kich dniach rosyjskiej północy. 
Gatunki np. jęczmienia abisyńskie- 
go zostały zasadzone w Chibina, 
po północnej stronie Koła Podbie­
gunowego, pod 68 stopniem szer. 
geogr. Niektóre abisyńskie gatun­
ki jęczmienia i grochu są uprawia­
ne w dużym zakresie przez kolek­
tywy chłopskie. Niektóre wreszcie 
gatunki pszenicy abisyńskiej, sa­
dzone w ojczyźnie na terenach wy 
sokogórskicfi, udają się obecnie 
we wspomnianej Chibina. Najważ.. 
niejszy gatunek zboża abisyńskie- 
go t. zw. „Tei“, udaje się jako war 
tościowa roślina pastewna w Ro­
sji, a zwłaszcza na nawodnionych 
ziemiach Azji Centralnej; jest to 
osobliwa roślina mączna, podobna 
do miałkiego prosa, z której moż­
na uzyskać wysokowartościową 
mąkę.

Dla hodowców zbóż są szcze­
gólnie wartościowe rozmaite wła­
ściwości zbóż abisyńskioh, jak: 
odporność jęczmienia na grad oraz 
wielkoziarnistość, odporność na 
zimno, a zwłaszcza brak ości w 
kłosach pszenicy twardej. Dotych­
czas przypuszczano tylko teorety­
cznie, że tego rodzaju pszenica 
istnieje w przyrodzie, natomiast 
hodowcy amerykańscy i europej­
scy krzyżowali w celu wyhodowa­
nia pszenicy twardej, bez ości kło­
sa, przeważnie miękkie gatunki 
pszenicy ze zwyczajnymi gatunka­
mi twardej pszenicy rosyjskiej. Ba­
dania i doświadczenia rosyjskie 
wskazują na to, że właśnie Abisy­
nia ze swoimi 250-ma odmianami 
zbóż, jest powołana do zwiększe­
nia i ulepszenia ilości najważniej­
szych roślin użytecznych świata.

Wynalazcą torpedy był oficer 
marynarki austriacko - węgier­
skiej, Balacs Luppis. Był młodym 
jeszcze podporucznikiem, gdy po­
wierzono mu obronę wybrzeża 
Cattaro, podczas wojny austriac­
ko - włoskiej. Wtedy to przyszło 
mu na myśl, aby zastosować tor­
pedę, jako środek obrony i ataku. 
Występuje ze służby czynnej, aby 
móc poświęcić się całkowicie pra­
cy nad wynalazkiem.

Torpeda Luppis‘a była to z po­
czątku zwykła mina, która mogła 
się poruszać na wodzie. Wydłużo­
ną formę cygara nadano jej dopie 
ro później. Pierwsza torpeda była

to łódeczka mała pokryta maaf 
korkową, na przedzie której znaj­
dował się zapalnik połączony z na 
bojem.

Udoskonaliwszy swój wynala­
zek, Luppis przedstawił go dq 
aprobaty ministrowi wojny. Wy­
śmiano go. Luppis nie zraził się 
tym i pracował dalej. W 1862 r. 
Luppis znajduje pomoc finansową 
u jednego ze swych znajomych, co 
pozwala mu już na należyte przy­
gotowanie modelu torpedy. W  
trzy lata później zjawia się już tor 
peda, jako broń istotnie groźna i 
znajduje uznanie we wszystkich 
flotach wojennych.

Ekscentryczne bankiety
Ekscentryczność niektórych ban­

kietów polega nie na doborze po­
traw, lecz na sposobie podawa­
nia... do stołu. Otóż kilka lat temu 
prezes Jockey-Klubu w New Yor­
ku zorganizował bankiet, którego 
uczestnicy zasiadali na... koniach! 
Potrawy podawano na odpowied­
nio wysokich stolikach, aby jeźdź­
cy mogli sięgnąć po nie.

W Filadelfii pewien inżynier za­
prosił przyjaciół na obiad, który 
odbył się na platformie ustawionej

na szczycie... komina fabrycznego 
na wysokości 55 metrów.

Inny znów fantasita amerykań­
ski, bogaty lekarz pediatra, urzą­
dził bankiet dla swych znajomych, 
którzy musieli się przebrać za nie­
mowlęta; menu zaś tego obiadu 
składało się — rzecz prosta — tyl­
ko z płynów, które „niemowlęta" 
popijały z butelek ze smoczkiem! 
Dodajmy, że działo się to przed 
wojną. Widocznie humor i pomy­
słowość dopisywały bardziej lu­
dziom, niż teraz.

Pułk Szkocki w Australii
 T ~ ’

Na zdjęciu — 30 pułk szkocki 
z Nowej Południowej Walii, w pa­
radnym szyku, który przybył do

Sydney, dla wcielenia się do 
australijskich wojak kolorowych.



Radio-Poznań
P O N IE D Z IA Ł E K , 27 c ze rw c a .

8. Nasz koncert poranny z płyt.
8.55 Pogawędka dla kobiet. 11.20. 
W yjątki z słynnych symfonij z płyt. 
14. Muzyka instrumentalna z płyt. 
W przerwach o g. 14.15: Przegląd 
giełdowy, o g. 14.25 Program. 15.10. 
Wiad. bieżące. 15.30 Utwory forte­
pianowe w wyk. S. Kujatówny. 17. 
VI aud. z cyklu „Muzyka Naiodów“ : 
„Hiszpania" (płyty). W przerwie o 
g. 17.25 Skrzynka ogólna — dyr. Z. 
Marynowski. 17.40 Uroczystość, po­
święcona wieży do skoków spado­
chronowych i samolotów: „Kobieta 
Wielkopolska" 1 „Komunalna Kasa 
Oszczędności" (tr. z przed wieży do 
skoków spadochronowych). 17.55. 
Pogadanka społeczna. 21. Rezerwa. 
22. Wiad. sport, lokalne. 22.05 Roz­
maitości z płyt.

WTOREK, 28 czerwca.
8. Nasz koncert poranny z płyt.

8.55 Pogawędka dla kobiet. 11.20. 
Różne style gry fortepianowej (pły­
ty). 14. Piosenki żołnierskie z płyt. 
14.15 Przegląd giełdowy. 14.25 Utwo 
ry  Pr. Liszta z płyt. W przerwie: 
Program. 15.15 Wiad. bieżące. 17. 
VI audycja z cyklu „Słynni śpie­
wacy i śpiewaczki" (płyty). 20.57. 
Skrzynka rolnicza—inż. D. Sfarzeń- 
s k i 22. Wiad. sport, lokalne. 22.05. 
Humor w pieśni i muzyce z płyt.

k i n a
ADRIA: „Trójka hultajska". 
APOLLO: „Warszawska Cytade­

la".
CORSO: „Ostatnie dni Pompei". 
GWIAZDA: „Robert i Bertrand".

GLORIA: „Dziewczę z tempera­
mentem".

METROPOLIS: „Zaufaj mi".
OŚWIATOWE T . C . L :  .Stradivari".
SFINKS: „Mały marynarz".
SŁONCE: ,,Byłam szpiegiem". f
ŚWIT: „Rycerze stepu".
TĘCZA - Łazarz: „Dziewczyna

szuka miłości".
TĘCZA - Wilds: „Zaginiony ho­

ryzont".
WILSONA: „Za cudze winy".

Radio Toruń
PONIEDZIAŁEK, 27 czerwca.

8. Orkiestry i soliści z p ły t 8.55. 
Wiad. z Pomorza. 11.20 Ludwik van 
Beethoven: Sonata A-dur (Kreutze- 
rowska) w wyk. B. Hubermana i L 
Friedmanna (płyty). 13. Dla każdo- 
go coś ładnego (płyty). 15.80 Gra 
oktet Squire‘a (płyty). 17. Utwory 
fortepianowe w wyk. J. Grossowej. 
17.30 Muzyka tan. z płyt. 17.45 Po­
gadanka akt. 17.55 Program. 21. 
Sprawy techniczne — „Odbiór w o- 
kresie letnim" omówi K. Miłobędz- 
ki. 22. Wiad. sport, z Pomorza. 22.05 
Tańce i piosnki z płyt.

WTOREK, 28 czerwca.
8. Muzyka salonowa z płyt. 8.65 

Wiad. z Pomorza. 11.20 Piotr Czaj­
kowski z płyt. 18. Dla każdego coś 
ładnego z płyt. 17. Recytacja frag­
mentu z pow. J. Żuławskiego: „Wy­
prawa o zmierzchu". 17.15 Podróż 
muzyczna z płyt. 17.50 Wiad. sport, 
lokalne. 20.57 Okręgowe Związki 
producentów trzody chlewnej—pog. 
wygł. inż. W. Krautforst. 22. Kon­
cert solistów (z W-wy).

Wzmocnijmy szeregi partyjne
w Bydgoszczy

Okręgowy Komitet Robotniczy 
PPS. w Bydgoszczy wydał ode­
zwę nawołującą do wzmocnienia 
organizacji partyjnej. Odezwa, o- 
mówiwszy sytuację międzynarodo 
w ą i wewnętrzną, poruszając zbro 
dnie faszyzmu, groźbę wojny, u- 
cisk klasy robotniczej .sprawy nę­
dzy i bezrobocia, przechodzi do po 
litycznych- stosunków wewnętrz­
nych i po napiętnowaniu obecnego 
systemu rządzenia, który pozba­
wia społeczeństwo należnych mu 
praw, kończy się słowami.

Z ubolewaniem a nieraz z obu­
rzeniem, patrzymy na bezkarnych 
pałkarzy, ukrywających się w ró­
żnych stronnictwach rzekomo na­
rodowych i chześcijańskich. Mu. 
simy się przeto zdobyć na te kon­
sekwencje, by stworzyć silną par 
tię 1 móc tego rodzaju wyczyny 
N. D.ków w sposób należyty ode 
przeć, ale być gotowi do ofensy. 
Wy o wolność, o demokrację i ró. 
wnouprawnienie wszystkich oby­
wateli w Polsce.

Wobec rosnącego niebezpieczeń 
stwa, jakie niesie wzmagający 
się i rozzuchwalony faszyzm, nie 
wolno nam zajmować nadal wy. 
czekującego stanowiska lecz nale 
ty przystąpić do stworzenia silnej

organizacji socjalistycznej, by 
wąpólnie ze Zw. Klasowym wal­
czyć o prawa obywatelskie.

Towarzysze I czas wyborów do 
samorządów i dał ustawodaw­
czych — czego się stale domaga, 
my — zbliża się, a nie chdelibyś- 
my aby narzucona nam ordynacja 
wyborcza i ich wybory elitarne 
nadal trwały, przedw czemu z ca. 
łą stanowczością musimy protesto 
wać 1 żądać rozwiązania Sejmu, 
zaprowadzenia 5-cio przymiotniko 
wego (trawa wyborczego, przepro 
wadzenia swobodnych wyborów, 
według nowej ordynacji wybór, 
czej do wszystkich instytucji sa­
morządowych i państwowych.

POSTANOWILIŚMY WOBEC 
TEGO ZWOŁAĆ NA PONIEDZIA­
ŁEK, DNLA 27 CZERWCA B. R. 
WIECZÓR G. 7-MĄ, PRZY UL. 
DOLINA 3 (DOM ZWIĄZKO­
WY).

ZEBRANIE WSZYSTKICH TO­
WARZYSZY I ZWOLENNIKÓW 
P. P. S., NA KTÓRE O PRZYBY. 
CIE TOWARZYSZY UPRASZA

KOM. MIEJSCOWY PPS.
W BYDGOSZCZY.

OKR. KOM. ROBOTN. PPS.
W BYDGOSZCZY.

Kronika krakowska
Dyżury lekarzy

27 CZERWCA _  NOC. 
Kelhofer A. — Krasińskiego 4.
Horowitz M. — Jasna 7.
Marcinkowski W. — Podwale 1, telefon 

102-78.
Holander E. — Karmelicka 48, tel. 

147-34.

Radio krakowskie
PONIEDZIAŁEK, 27 czerwca.

8. Muzyka lekka (płyta za płytą).
11.20 Kamil Saint-Saens z płyt. 14. 
Muzyka obiadowa z płyt. 15.05 Kra­
kowskie dziennik sport. 15.10 Lokal­
ne wiad. gospod. 15.30 „Czy wiecie, 
że..." w opr. dr. J. Reguły. 17. „To 
i owo". 17.10 Utwory na 2 foteplany 
w wyk. A. Brachockiego i K. Trom- 
bika (z Katowic). 17.50 Program. 
17.55 Wiad. bież. 21. „Polonez Ogiń­
skiego" — fragment z pow. A. Wy­
sockiego, czyta Ł. Zawirska. 22 Lo­
kalne wiad. sport. 22.05 Muzyka ro­
syjska z płyt.

WTOREK, 28 czerwca.
8. Muzyka lekka (płyta za płytą).

11.20 J. Brahms: Sekstet G-dur op. 
?6 (płyty). 14. Muzyka obiadowa z 
płyt. 15.10 Lokalne wiad. gospod. 
17. Muzyka operetkowa z płyt. 17.50 
Program. 17.55 Wiad. bieżące. 20.57 
Pogadanka aktualna. 22. Lokalne 
wiad. sport 22.05 „Pod konstelacją 
Bliźniąt" — aud. słowno-muzyczna 
z ogrodu Rozgłośni.

Repertuar
TEATR IM. 3. SŁOWACKIEGO
Pod kierunkiem rei. W. Radulikiego 

odbywają aię próby s sztuki L. E. Hnx- 
ley's p. U „Wioienne porządki1', której 
premiera odbędzie się w pierwsiyeh 
dniach przyszłego tygodnia.

Kina
ADRIA: „Premiera" i „Rycerze pu­

styni".

ATLANTIC: „Salwa o świcie” i ^Bo­
gate biedactwo".

KINOTEATR BAGATELA: Z powo­
du remontu budynku nieczynny.

LOPP: „Koniec pani Cheyney".
MUZEUM: „Książątko".
PROMIEŃ: „Towarzysze broni".
STELLA: „Król burleski", „Wódz 

czerwonoskórych".
ŚWIT: „Szeik".
UCIECHA: „Znachor".
WANDA: „Jej wielkie przyżycie".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Pło­

mienne serca".

Radio śląskie
PONIEDZIAŁEK, 27 czerwca.

5.15 Aud. poranna z płyt. 6.20. 
Muzyka z płyt. 11.20 Kamil Saint- 
Saens z płyt. 13.50 Wiad. bieżące. 
14. Muzyka obiadowa z płyt. 15.05. 
„Radiofonizacja kraju". 15.10 Giełda 
zbożowa i towarowa w Katowicach. 
15.30 Gawęda o literaturze — prof. 
A. Jesicnowski. 17. „Sto kilometrów 
po Górnym Śląsku" — pog. J. J. 
Wnęka. 17.10 Utwory na 2 fortep. 
Wyk.: A. Brachocki i K. Trombik. 
17.50 Chwilka społeczna. 17.55 Pro­
gram. 21. „Polonez Ogińskiego" — 
fragm. z pow. A. Wysockiego—czy­
ta  Ł. Zawirska (z Krakowa). 22. 
Wiad. sport. 22.05 „Z życia Zagłębia 
Dąbrowskiego" a) „Górnicy zagłę- 
biowscy i polskie morze" — pog., 
b) „Co słychać w woj. kieleckim?", 
kronika. 22.20 Wiązanki filmowe z 
płyt.

WTOREK, 28 czerwca.
5.15 Aud. poranna z płyt. 6.20. 

Muzyka z płyt. 11.20 Jan Brahms: 
Sekstet G-dur op. 36 — płyty. 13.60 
Wiad. bieżące. 14. Muzyka obiado­
wa z płyt (z Krakowa). 15.10 Gieł­
da zbożowa i towarowa w Katowi­
cach. 17. Z albumu speakera. 17.55 
Program. 20.57 Pogadanka aktual­
na. 22. Wiad. sport. 22.05 „Pod kon 
stelacją Bliźniąt" — aud. słowno- 
muz. z ogrodu Rozgłośni Krakow.

Umowa zbiorowa
dla przemysłu drzewnego w Okręgu Stryjsklm
Od dłuższego czasu toczyły się 

opornie rokowania w Stryju po­
między Centralnym Związkiem 
Robotników Przemysłu Drzewne­
go, Ceramicznego i Pokrewnych 
Zawodów w Polsce a przedsiębior­
stwami przemysłu drzewnego z 
Województwa Stanisławowskiego 
i części Województwa Lwowskie­
go, w aprawie zawarcia umowy 
zbiorowej dla przemysłu drzewne­
go podkarpackiego Okręgu Stryj- 
skiego.

Na czwartej, odbytej w środę, 
dnia 15 czerwca b. r., wspólnej 
konferencji w Radzie Powiatowej 
w Stryju, w obecności w/z Okrę­
gowego Inspektora Pracy ze Lwo­
wa, p. inspektora Pracy w Stryju, 
została zawarta jednolita umowa 
zbiorowa dla przemysłu drzewne­
go, która objęła 6 powiatów, t. j. 
powiaty Stryj, Dolina, Kałusz, Sta­
nisławów, Sambor i Turka nIStr.

Mimo opornego negatywnego 
stanowiska pracodawców i trud­
ności przy rokowaniach, dzięki 
zdecydowanemu stanowisku dele­
gatów i solidarności robotników, 
zorganizowanych w Związkach 
klasowych została zawarta umo­
wa, wedle której robotnicy uzy­
skali bardzo korzystne warunki, ja 
kich dotychczas nie mieli. Umowa 
ma bardzo wielkie znaczenie, 
gdyż jest to umowa kolektywna, 
która, po nadaniu jej mocy po­

wszechnie obowiązującej, uregulu­
je straszliwe stosunki, panujące 
w tartakach — tam, gdzie robot­
nicy dotychczas nie są zorganizo­
wani, a są straszliwie wyzyskiwa­
ni.

Rokowania z ramienia Okręgu 
Związku prowadzili Sekr. Okr. 
tow. Małecki, tow. tow. Pilipów 
i Nykiel, oraz delegaci ze Stryja, 
Broszniowa, Kałusza, Stanisławo­
wa, Sambora, Turki, Skolego, Bo­
lechowa.

■■■Opamiętali się
Komisja Rozbudowy miasta Bo. 

rysławia, obradująca pod przewo­
dnictwem prezydenta miasta Ros. 
sowskiego uchwaliła przemiano, 
wać „ulicę dra Bronisława Woj. 
Ciechowskiego", posła na Sejm z 
ziemi stryjskiej, poprzednio posła 
na Sejm z Zagłębia Naftowego bo 
rysławskiego, na „ulicę Okrzei", 
znanego bojownika o niepodleg­
łość Polski, który w roku 1905 zgi. 
n ą ł  na stokach Cytadeli warszaw, 
że komisja doszła do przekona, 
skiej.

Jako motyw tej uchway podano, 
nia, iż nie należy nazywać ulic po
żyjących.

Radio warszawskie
PONIEDZIAŁEK, 27 czerwca. 

WARSZAWA I: 6.15 Pieśń. 6.20. 
Muzyka z płyt. 6.45 Gimnastyka. 
7. Koncert Rozgłośni Poznańskiej. 
11. Aud. dla poborow. 11.20 Saint- 
Saens z płyt. 12. Hejnał. 12.03 Aud. 
połud. 15.15 Wesoła audycja dla dzie­
ci. 15.30 Skrzynka techniczna. 15.45 
Wiad. gospod. 16. Zespół J. Gerta. 
16.30 Audycja konkursowa Polskie­
go Radia. 16.45 Upiór morski z Mol- 
defiordu — felieton. 17. Muz. tan. z 
płyt. 18. Pog. sportowa. 18.10 Kon­
cert kameralny. 19. Aud. żołnierska. 
19.20 Pog. akt. 19.30 „Radca Strońć 
w eleganckim Swiecie". W przerwie: 
„Pod Baranami" — felieton Z. No­
wakowskiego. 20.45 Dziennik i pog. 
21. Kultura życia rodzinnego — pog. 
dla gospodyń. 21.10 „Pieśni morskie". 
21.50 Wiad. sportowe. 22. Pięć wie­
ków dawnej muzyki z płyt. 23. Ost. 
dziennik.

WARSZAWA U: 13. Koncert roz­
rywkowy z płyt. 14. Parę intorma- 
cyj. 14.05 Program. 14.10 Soliści: J. 
Goebel - Tarnawa (bas), J. Tołkacz 
(fortepian). 15. Wiad. sport. 15.05. 
Orkiestra Wilkosza. 17. Pog. akt. 
17.10 Amadeusz Mozart z płyt. 18.15 
Muzyka lekka i tan. z płyt. 22. „Za­
gadnienie cyklów powieściowych". 
22.15 Muz. lekka i tan. z płyt. 22.50 
Berlioz i Liszt z płyt.

WTOREK, 28 czerwca.
WARSZAWA I: 6.15 Pieśń. 6.20. 

Muzyka z płyt. 6.45 Gimnastyka. 
7. Dziennik. 7.15 Ork. wojsk. 11. Aud. 
dla poborowych. 11.20 Brahms z płyt. 
12. Hejnał. 12.03 Aud. połud. 15.15. 
Audycja dla dzieci starszych. 15.40. 
Aktualności finans.-gospod. 15.50 
Wład. gospod. 16.05 Koncert rozryw­
kowy. 16.43 Po pienińskich zakolach 
Dunajca — opow. S. Broniewskiego. 
17. Muzyka tan. 18. Społeczeństwo 
termitów — pog. 18.10 „Obrazy mor 
skie". 18.45 „Międzymorze" — frag­
ment. 19. Koncert w wyk. absolwen­
tów Konserw. Muzycz. 19.20 Pog. 
akt. 19.30 „Z Gdym na dalekie lą­
dy". W przerwach: Anegdoty z po­
dróży „Daru Pomorza". 20.45 Dzien­
nik. 20.57 Skrzynka rolnicza. 21.10 
„Moja piękna wieś" — aud. 21.50. 
Wiad. spo rt 22.05 Soliści. Wyko­
nawcy: Lidia Kmitowa (skrzypce),
Maria Rońska (mezzo-sopran). 23.05 
Ost. Dziennik.

WARSZAWA n :  13. Koncert roz­
rywkowy z płyt. 14. Parę informa- 
cyj. 14.05 Soliści: Anna Maria Reh- 
bein (mezzo-sopran), Stefan Ra­
choń (skrzypce). 15. Wiad. sport. 
15.05 Ork. salonowa J. Ihm‘a. 17. 
Stocznia jachtów w Gdyni — pog. 
17.15 Płyty. 18.05 Muzyka lekka 1 
tan. z płyt. 22. „Co słychać?"—roz 
mówki Jerzego z Kadziusiem.

r  WIADOMOŚCI SPORTOWE i
B O K S
40.000 FUNT. ZA MECZ LOUISA 

Z FARREM.
Grupa sportowców londyńskich 

zaofiarowała bokserskiemu mistrzo­
wi świata, Louisom, sumę 40.000 
funtów za stoczenie walki z mi­
strzem Walii, Tommy Farrem.

Mecz miałby się odbyć w Londy­
nie we wrześniu br.

T E NI S
LEGIA — WARSZAWIANKA 11:0 

W TENISIE.
Na kortach Legii rozegrany został 

mecz tenisowy z cyklu drużynowych mi­
strzostw Warszawy pomiędzy Legią i 
Warszawianką, wygrany przez Legię 
11:0.

PlYWANIE
LEGIA—MISTRZEM WARSZAWY 

W PIŁCE WODNEJ. 
Mistrzostwa okręgu warszawskie­

go w piłce wodnej zostały już za­
kończone. Pierwsze miejsce zajęła 
drużyna Legii, która w piątek po­
konała Polonię 11:0. Poprzednio 
Legia wygrała z PZL 6:0 i ZASS 5:0.

PŁYWACKIE ELIMINACJE 
NA SL4.SKU.

W Katowicach odbyły się na za­
kończenie kursu treningowego pły­
wackie zawody eliminacyjne, które 
dały następujące wyniki:

Konkurencje męskie: 50, 100 i 200

mtr. dowolnym — Jędrysik 29,1:05 
i 2:31,50 i 100 m. na wznak — Ma­
chowski 36 i 1:23,5, 100 i 200 m. 
klas.—Jarecki 1:23,8 i 3:08, skoki—
Maerz;

konkurencje kobiece: 50 i 100 m. 
aow.—Dawidowiczówna 35,2 i 1:18,3 
50 i 100 m. na wznak — Bonaszew- 
ska 43,4 i 1:36.4. 100 i 200 m. klas.
Bollówna 1:39,4 i 3:32,8.

WIOŚLARSTWO
POLSKA BIJE NIEMCY

W sobotę rozegrano w Berlinie na 
wioślarskim torze olimpijskim pierw 
szy mecz wioślarski Potska-Niemcy 
w ósemkach. Polacy zajęli zdecy­
dowanie pierwsze miejsce w czasie 
7:04,3.

Na cztery rozegrane w sobotę mię 
dzynaroćowe biegi ósemek Niemcy
wygrały trzy, przegrywając jedynie

SZERMIERKA
POLSKA PRZEGRYWA 

W SZPADZIE Z NIEMCAMI 
I SZWECJA

W sobotę rozpoczął się w Sopo­
tach trójmecz szermierzy Polska- 
Niemcy-Szwecja w szpadzie. Pierw 
szego dnia nasi azpadziści rozegrali 
dwa mecze. Z Niemcami przegrali­
śmy w stosunku 4:12.

Lhrugie spotkanie ze Szwecją Po­
lacy przegrali w stosunku 3:10.

( m j  wolny od pracy spodlisz nailopioi ze swoimi
Wyjeżdżaj do ośrodków urlopowych

W sezonie letnim 1938 roku Ko 
botnicze Towarzystwo Turystycz­
ne (R. T. T.) „Przyjaciele Przy­
rody", w porozumieniu z Komisją 
Centralną Klasowych Związków 
Zawodowych, ażeby umożliwić 
wszystkim ludziom pracy racjo­
nalne spędzenie czasu urlopów le 
tnich, w warunkach korzystnych 
dla zdrowia, w otoczeniu towarzy 
szy pracy i ludzi bliskich ideowo, 
uruchamia szereg ośrodków urlo. 
pów zbiorowych — kolonii wypo­
czynkowych, obozów turystycz­
nych stałych i wędrownych, let­
nisk miejskich i t. p.

Przy wyjazdach do tych ośrod­
ków przysługiwać będą uczestni­
kom, którzy zapiszą się na człon­
ków przysługiwać będą uczestni- 
od 50 proc. do 75 proc. normalnej 
taryfy, zależnie od miejscowości. 
Ulgi te obowiązują od dnia 15 pa­
ździernika i uwarunkowane są po 
siadaniem zaświadczenie Ligi Po­
pierania Turystyki, legitymacji 
członkowskiej R. T. T. z fotogra­
fią, a w drodze powrotnej także 
zaświadczenia kierownika ośrodka, 
że dany uczestnik przebył w da­
nej miejscowości najmniej 6 drni 
na urlopie wypoczynkowym.

Ośrodki urlopowe zorganizowa.

,P rzy jac ió ł P rz y ro d y "
*ne są w następujących miejscowo 
ściach:

1. JÓZEFÓW NAD PILICĄ 
( s t  kol. Tomaszów Maz.).

Letnisko, zakwaterowane w du­
żym murowanym budynku, czyn­
ne do końca sierpnia. Do dyspo­
zycji uczestników 24 pokoje. Pla­
ża, las sosnowy. Pokoje miesz­
kalne 3 — 4 osobowe. Bieliznę i 
pościel należy zabrać ze sobą.

Opłata dzienna z utrzymaniem 
zł. 2 (ulgowa zł. 1.75). Dzieci do 
lat 7 — zł. 1.25, od 8 d'o 14 lat — 
zł. 1.50.

Zniżka kolejowa wynosi 66 proc. 
(tam zniżka 33 proc., powrót bez­
płatny).
2. GRZEGORZEWICE N/PILICĄ 

(st. kol. Warka).
Letnisko w chatach wiejskich. 

Lasy sosnowe i liściaste, plaża, 
kąpiel, boisko sportowe dla mło. 
dzieży.

Bieliznę i pościel należy zabrać 
ze sobą. Opłata dzienna z utrzy­
maniem zł. 2 (ulgowa zł. 1.80). 
Dzieci do lat 7 — zł. 1.30, od 8 do 
14 lat — zł. 1.55.

Zniżka kolejowa 75 proc. tam 
zniża 50 proc., powrót bezpłatny). 

3. ZAKOPANE.
Kolonia zakwaterowana w willi

„Arkonia” w Jaszczurówce, obok 
kąpieliska. Willa skanalizowana, 
woda ciepła i zimna, pokój kąpie­
lowy. Kolonia czynna do dnia 15 
września.

Oplata dzienna z utrzymaniem 
zł. 3.30 (ulgowa zł. 2.80). Dzieci 
do lat 14 otrzymują 33 proc. zniż­
ki.

Zniżka kolejowa 50 proc. (tam 
opłata normalna, powrót bezpłat. 
ny).

4. BUKOWINA 
(st. kol. Poronin).

Kolonie dla pracowników spół­
dzielczych w Domu Wypoczynko 
wym Związku Zaw. Pracowników 
Spółdzielczych. Po informacje 
zwracać się do biura Związku, ul. 
Marszałkowska 85, tel. 9.64.20.

Zniżka kolejowa 50 proc. (tam 
opłata normalna, powrót bezpłat­
ny).

5 . RAFAJŁOWA 
(st. kol. Nadwórna).

Jedna z najpiękniejszych miej­
scowości Karpat Wschodnich, o 
wielkich walorach turystycznych, 
a zarazem słynna miejscowość hi­
storyczna, pamiętna z bojów ll.ej 
Brygady Legionów Polskich.

Obóz dla miłośników turystyki 
górskiej mieści ślę w schronisku 
„Przyjaciół Przyrody" imienia dT. 
Jerzego Michałowicza w Rafajło- 
wej. 

Opłata za nocleg 50 gr. dzien­
nie. 

Zniżka kolejowa 66 proc. (tam

zniżka kolejowa 33 proc., powrót 
bezpłatny).

Na pobyt w Rafajłowej uczest- 
licy powinni posiadać dowód oso 
bisty, a ci z uczestników, którzy 
by pragnęli odbywać wycieczki w 
obrębie ścisłego pasa granicznego 
owinni ponadto przed wyjazdem 

zaopatrzyć się w zezwolenie Sta­
rostwa, w obrębie którego stale 
amieszkują.

6. OŚRODEK NADMORSKI 
(st. kol. Wielka Wieś Hallerowo).

Wyjeżdżający nad morze mają 
możność zakwaterowania się (w 
razie wolnych miejsc) w Domu 
Wypoczynkowym Z. Z. K. w Hal­
lerowie, lub w wioskach nadmor. 
skich.

Zniżka kolejowa 50 proc. (tam 
opłata normalna, powrót bezpłat­
ny).

7. OŚRODEK TURYSTYKI 
WODNEJ 

(st. kol. Suwałki).
Ośrodek znajduje się w samym 

sercu Suwalszczyzny, wśród prze­
pięknych jezior i lasów. Wyjeż­
dżający mają możność zakwate­
rowania się w schronisku Pol. 
Tow. Krajoznawczego nad jezio. 
dem Wigry (ulgi dla członków R. 
T. T.) lub w wioskach okolicz­
nych za bardzo tanią opłatą.

Zniżka kolejowa 66 proc. (tam 
zniżka 33 proc. powrót bezpłat­
ny).
8. i 9. OŚRODEK GÓRSKI W BE­

SKIDACH ŚLĄSKICH 
(stacje kolejowe Obłazice koło

Wisły i Jaworze . Jasienica koło 
Bielska).

Kierownictwo ośrodka mieści 
się w Spółdzielni Robotniczej w 
Jaworzu, dokąd należy się zgła. 
szać po informacje i poświadcze­
nia pobytu.

Przyjeżdżający do Obłaźca koło 
Wisły mogą zakwaterować się w 
kolonii wypoczynkowej organizo­
wanej przez Okręg śląski R. T. T. 
(Uprzednie zgłoszenia kierować 
pod adresem: Katowice, Pierac-
kiego 14).

Zniżki kolejowe do obu stacyj 
50 proc. (tam opłata normalna, 
powrót bezpłatny).
10. WĘGIERSKA GÓRKA KOŁO 

ŻYWCA.
Ośrodek zostanie uruchomiony 

w razie odpowiedniej ilości zgło­
szeń. P0 informacje zwracać się 
pod adresem śląskiego Okręgu R. 
T. T., Katowice, ul. Pierackiego 
Nr. 14.

Zniżka kolejowa 50 proc. (tam 
opłata normalna, powrót bezpłat­
ny).

Ponadto R. T. T. prowadzi o. 
środki urlopowe w następujących 
miejscowościach uzdrowiskowych: 
U. Druskieniki, 12. Nałęczów, 13. 
Rabka Zdrój, 14. Rytro, 15. Za­
leszczyki.

Do wszystkich powyższych miej 
scowości przysługuje zniżka kole­
jowa 50 proc. (tam opłata nor­
malna, powrót bezpiatny).

Zgłoszenia kandydatów przyj­
mowane będą na podstawie reko­

mendacji związków zawodowych 
i bratnich organizacyj, współpra­
cujących z R. T. T., bądź też na 
podstawie rekomendacji 2 człon­
ków R. T. T. lub innych osób zna 
nych Zarządowi Towarzystwa.

Każdy zgłaszający się powinien 
dostarczyć jedną fotografię do le­
gitymacji, wypełnić kwestionariusz 
zgłoszeniowy, oraz uiścić opłaty 
członkowskie i opłatę na rzecz Li. 
gi Popierania Turystyki, a przy 
wyjeździe do ośrodków prowadzo 
nych we własnej administracji R. 
T. T. — także opłatę conajmniej 
za 6 dni pobytu.

Szczegółowe prospekty poszczę 
gólnych Ośrodków, wzory kwestio 
nariuszy zgłoszeniowych oraz 
wszelkie dodatkowe informacje co 
do wysokości opłat i warunków po 
bytu w poszczególnych ośrodkach 
— wysyła na żądanie biuro Robo­
tniczego Tow. Turystycznego, 
W arszawa - Żoliborz, ul. Krasiń­
skiego 10 m. 81, tel. 12.79.61.

Czynne codziennie w godz. 10- 
14 i 17 .  20 (w soboty tylko w 
godz. 10 - 14), oraz Oddział R. 
T. T. śródmieście, Nowy Świat 38 
(Związek Drukarzy), tel. 248-42, 
codziennie od 6.ej do 8-ej wiecz.

(Na odpowiedź należy dołą­
czyć znaczek pccztowy).

Na prowincji zgłoszenia przyj­
mują Oddziały R. T. T.: w Łodzi, 
ul. Południowa 28, tel. 2.63.44. W. 
Katowicach, ul. Pierackiego 14, 
tel. 3.00.38.



SZTAFETA
ROBOTNICZA

ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH R. P.

Rekordowa liczba zawodników
na mistrzostwach L. A. W. R. S. K. 0.

Bałajówna M. (Skra) ustala nowy rekord Z.R.S.S. w dysku rzutem 34.08 m<
W dniach 25, 26 czerwca przy 

pięknej pogodzie (trochę za gorą­
co) na boisku Skry odbyły się mi­
strzostwa WRSKO. w 1. a. o pięk­
ny puchar Zw. Rob. Rolnych R. 
P. Na starcie stanęła niespotyka­
na w W arszawie dotychczas ilość 
130 zawodników i zawodniczek 
(29 kobiet). Zawody przeprow a­
dzone sprężyście, służyć mogły za 
wzór, jak  należy przeprowadzać 
tego rodzaju imprezy. Niewątpli­
wa to zasługa nowego kierownict­
wa Wydz. L. A. WRSKO. na cze­
le z tow. Żółkowskim. Publiczność 
licznie zebrana, dokładnie była in­
formowana o przebiegu mistrzostw 
Doskonała dyskobolka Skry Bała- 
jć.wna nie zawiodła nadziei i u- 
staliła nowy rekord ZRSS w dys­
ku rzutem 34.08 mtr. Rzut ten 
predystynuje tą zawodniczkę do 
czołowych dyskobolek Polski.

WYNIKI TECHNICZNE.
M ężczyźni.
Sztafeta 4 X  100. 1) Skra I 50 

sek., 2) Skra III 52.1 sek., 3) Gwia­
zda 52.2 sek.

Kula: 1) Kajewski (S ) 11.95, 2)
Alluehna (S ) 11.78, 3) Foredo (D) 
9.40.
1500 m tr.

i )  Szerman (Gw.) 4.38.4. 2) Ur­
bański (S ) 4.38.6. 3) Michalski (S) 
4.43.3.

W  w y  z:
1) Kaczmarczyk (S ) 162. 2) Pest 

III CS) 157. 3) Mejer (Hapoel P-ca) 
147.

Tyczka.
1) Kaczmarczyk (S ) 3.60, 2) Ru­

sek (S) 2.60. 3) Lewy i Silą) 2.50.
Młody 17 zawodnik Siły — Lewy 

zapowiada się obiecująco.
D ysk.
1): Alluehna (S) 38.22. 2) Kajew­

ski (S) 86.65. 3) Werner (S iła)
26.69.

5.000 m ir,
1) Eichel (S) 16.48.6. 2) Urbański 

(S ) 17.30. 3) Werner (Gw.) 19.10.2 
T rójskok .
1) Kasz (S ) 11.23. 2) Mejer (Hap) 

30.98. 3) Kaczmarczyk (S ) 10.97. 
Miot.
1) Orzeł (S ) .28.53.
4 X  400.
1) Skra I 4.06.6. 2) Skra II 4.32.4 

3) Gwiazda 4.16.6. 
iOO m tr.
1) Kaczm arczyk (S) 26.5. 2) Le- 

fler (S ) 26.8. 3) P est (S ) 27.4.
1 8Q0 m tr.i v ' i j

1) Eichel (S ) 2.09,8. 2) Strumpf
(Gw.) 2,6,8. 3) Michalski 2.17.2.

400 m tr.
1) Strumpf (Gw.) 58.1. 2) Am- 

broziewicz (S .) 58.8. 3) Kaczmar­
czyk (S) 61.3.

W  dal.
1) Pest. III (S) 5.78. 2) Kasz (S) 

5.73. 3) Kosewski 5.72,5.
K obiety:
200 m tr.
1) Jarzębińska (S ) 31.4. 2) Ma­

larska (S ) 32.2. 3) Zwirlicz (S ) 33.00 
Sztafeta 200 X 50 X 50 X 100. 1) 

Skra 67.3. ‘
Dysk.
1) Bałajówna (S ) 34.08. Rekord 

ZRSS. 2) Kajewska (S ) 26.97. 3)
Zwirlicz (S ) 26.13.
Wwyż:

1) Jarzębińska (S ) 1.27. 1) Zwir­
licz (S) 1.22. 3) żychowska (S) 1.22 

60 m tr.
1) Malarska (S ) 8.8. 2) Jarzębiń­

ska (S ) 9.0. 3) Zwirlicz (S) 9.2.
4 X 100.
1) Skra 60.8. 2) Gwiazda 72.2. 
Kula.
1) Sawicka (S ) 9.12. 2) Żyehow-

Turniej siatkówki
o mistrzostwo W.R.S.K.0.

W ubiegłą niedzielę na boisku 
RKS. „Skra" rozpoczął się turniej 
siatkówki o mistrzostwo WRSKO.

Turniej ten jest jedną z konku- 
rencij piłki nożnej w rozgrywkach 
o piękny, srebrny pu-har przecho 
dni, ofiarowany przez Komisję Cen 
tralną Związków Zawodowych.

Do turnieju zgłoszono 10 drużyn 
męskich i 3 drużyny kobiece, co 
jest dużym sukcesem WRSKO, że 
mimo braku w klubach zaintereso 
wania tą gałęzią sportu zdołano 
zgromadzić na starcie tak pokaź­
ną ilość drużyn. Niezrozumiałą 
jest natom iast „absfynencja“ klu. 
bów prowincjonalnych jak Na­
przód, Brwinów, Turowianka, T. 
U. R., Otwock i innych, które po­
siadają dość silne drużyny siat­
kówki. '

Na specjalne podkreślenie zasłu 
guje udział w turnieju drużyn ko­
biecej i męskiej nowo utw orzone­
go  Klubu ZZK. Pruszków. Kole­
jarze Pruszkow a dowiedli raz jesz 
cze, że należycie doceniają zna­
czenie sportu dla młodzieży robo­
tniczej —  a rozmaite „dy­
w ersje" nie tylko1 ich nie załamią, 
ale będą bodźcem do dalszej wy­
trwałej pracy. Dzielna postaw a i 
zapał zawodników tej nowej pla­
cówki jest św iadedw efn, że sta­
rania organizatorów  nie poszły na 
marne i dają gw arancję solidnej i 
pożytecznej pracy dla ruchu ro- 
robotniczego.

Bardzo dodatnim objawem jest 
to, że dc walki obok starych i ru­
tynowanych drużyn Skry — Dru­
karza i Gwiazdy, stanęły druży­

ny „debiutujące", jak „Siła" — 
Szklane Domy, Drukarz II, czy Ha 
poel — Falenica, które nie tylko 
umiały naw iązać równą walkę z 
„rutyniarzam i", ale naw et rch po­
konać. Niespodzianką było zwy­
cięstwo RKS. Siły nad zespołem 
Skry I i Drukarza II nad swymi 
starszymi towarzyszami.

Turniej rozpoczął się o godz. 
G.30, na boisku ustawiły się druży 
ny w barwnych -kostiumach i po 
powitaniach oraz odczytaniu regu 
laminu przez tow. Boskiego, roz­
poczęto rozgry.wki, których wyni­
ki' przedstaw iają się następująco: 

Kobiety:
Drukarz — ZZK. Pruszków 2:0. 
Gwiazda — Drukarz 2:1.
Gwiazda — ZZK. Pruszków 2:0.

Mężczyźni:
Siła — ZZK. Pruszków 2:0. 
Drukarz II — Gwiazda 2:0. 
Drukarz I — Hapoel Falenica 2:1. 
Skra I — Skra II 2:0.
Siła — Skra I 2:0.
Drukarz II — Drukarz I 2:0.
ZZK. Pruszków — Skra I 2:0. 
Gwiazda — Hapoel Falenica 2:0. 
Drukarz II — Siła 2:0.
Drukarz I — ZZK. Pruszków 2:0.

W niedzielę zakończone zostały 
rozgrywki kobiece.

M istrzostwo WRSKO zdobyła 
drużyna

R. S. W. F. Gwiazda 
przed drużynami
RKS. D rukarza i ZZK. Pruszków.

Zakończenie turnieju męskiego 
wyznaczono, na dzień 29 czerwca, 
t. j. na środę na godz. 9 rano.

ska (S ) 8.71. 3) Bałajówna (S ) 8.41.
W  dal.
1) Bromberg (Gw.) 4.37. 2) Zwir­

licz (S ) 4.29. 3) Malarska (S) 4.21.
500 m tr.
1) Zwirlicz (S ) 1.45.2. 2) N ajszew  

ska (G.) 2.06. 3) Bojmal (G) 2.08.6
Punktacja ogólna konk. mężczyzn  

1) Skra 238. 2) Gwiazda 36. 3) Siła 
36. 4) Hapoel 19. 5) Drukarz 10. 6) 
Marymont 3.

Po zakończeniu m istrzostw tow. 
W ilczyński wręczył puchar zwycię­
skiej drużynie Skry; oraz dyplomy i 
nagrody indywidualne.

Ponosił wilk
razy kilka...

Nie raz pisaliśmy o metodach 
rozmaitych klubów w  zdobywaniu 
zawodników dla swych barw. O- 
becnie znowu jesteśmy świadkami 
podobnej sprawy, która znalaz'a 
swe szerokie odbicie w  prasie. W 
roli poszkodowanego jest Fort Be­
ma, z którego w ystąpił Kolczyński, 
przenosząc się do Syreny. Nie jest 
to pierwszy, ani ostatni wypadek, 
że ten, czy , inny gw iazdor zmienił 
nagle barw y klubowe, tłumacząc 
to lepszymi warunkami rozwoju... 
Pamiętamy właśnie, że z tych 
względów dużo zawodników prze­
niosło się do... Fortu Bema. I teraz 
dla odmiany jesteśmy świadkami 
ucieczki z tego klubu. Trudno, kto 
mieczem wojuje—od miecza ginie! 
Sami panowie te metody wprow a­
dziliście do sportu, sami odczuwa­
cie ich skutki. Nie rozumiemy tyl­
ko, skąd talde zdziwienie w  prasie? 
Przecie to nie pierwszy tego rodza­
ju wypadek, że jakiś zawodnik po- 
poczuł naraz sympatię do tram wa 
jów, przepraszam —  do Syreny! 
Niedługo pewnie czytać będziemy 
w pewnym dzienniku wywiad ze 
świetnym bokserem Kolczyńskim 
n. t. „jak czuje się w roli motor­
niczego tram wajów miejskich".

Niepotrzebnie Kolczyński i jego 
koledzy składają oświadczenia w 
prasie. Oni wiedzą i my wiemy, 
dlaczego zmienili barw y — po co 
deklamować o „lepszym rozwoju" 
w nowym klubie. Przecież oni w  to 
i ie wierzą i my też.

Mecz bokserski Gwiazda Skra 14 0
Rotholc jednak zwyciężył— Brzęczek skrzywdzony

przez sędziów
Wczorajszy mecz bokserski nie i technicznie i zasłużył na re-

Skra — Gwiazda zgrom adził li­
czne rzesze zwolenników tego spor 
tu . Gwoździem im prezy było spo­
tkanie  Rotholca z Brzęczkiem. Po 
nieważ spotkanie to m iało chara­
k te r m oralnego mistrzostwa W ar­
szawy, obydwaj zawodnicy do zwy 
cięstwa przywiązywali dużą wagę. 
Spotkanie rozpoczęło się pod zna 
k iem  przewagi Brzęczka, który ca 
łą pierwszą rumdę przeprowadza 
na  swoją korzyść. W drugiej run­
dzie „Siapsio" bierze się do roboty 
i uzyskuje nieznaczną przewagę, 
jednak  Brzęczek kilkom a ładnym i 
prostym i wyrównuje. Trzecia run ­
da od pierwszych sekund zapowia 
dała k. o. tak  ze strony Rotholca, 
jak  i Brzęczka- Przyznanie te j run 
dy i zwycięstwa Rotholcowi. krzy­
wdzi Brzęczka, który  całą walkę 
przeprow adził b. dobrze taktycz-

mie.
Po walce te j przewodniczący 

Skry tow. H erm an złożył życze­
n ia Brzęczkowi z okazji 25 star­
tów w Skrze.

W YNIKI WALK.
Słowik — Goldiberg — waga 

muszą.
Goldberg wygrał na pkt-
W aga m u sza:
Brzęczak — Rotholc, wygrał na 

pkt. Rotholc.
O rliński — Zatel, wygrał na 

pkt. Zatel.
Gruszczak — Rewiizorski. wy­

grał na pkt. Rewiżorski.
W yszyński — Sukiennik, wy­

grał na pkt. Sukiennik.
Głowacki — Rozcnberg, wygrał 

na pkt. Rozcnberg.
Diaozenko — Siwek, wałka po­

kazowa, wygrał na pkt. Diaczenko.

Sprawy śląs
TRENER DLA LEKKOATLETÓW  

ROBOTNICZYCH.
Ośrodek W. F . w  Katowicach przy  

dzielił dla robotniczych klubów m. 
Katowic trenera, który raz w tygo­
dniu prowadzi zaprawy lekkoatlety­
czne dla lekkoatletów  robotniczych. 
Prawdopodobnie ten sam  trener zo- 
stanlejp rzydzielony dla lekkoateltów  
„SIŁY" M ysłowice dwa razy tygo ­
dniowo. W itam y tą  wiadomość ser­
decznie i wyrażam y nadzieję, że 
Śląsk powrf-ci do dawnej potęgi lek ­
koatletycznej.

KOBIETY „SIŁY-1 MYSŁOWICE 
JUZ BIEGAJ4  —  PIERWSZY  

SUKCES!
16 b. m. t. j. w  św ięto odbył się w  

M ysłowicach bieg na stadionie dla 
kobiet, seniorów i junioiów. N a  
starcies tanęlo około 35 zawodników. 
W imprezie tej brali również udział 
„Siłacze" odnosząc wielki sukces zaj 
rnując w szystkie pierwsze miejsca. 
W kategorii seniorów na trasie 4 
km. zw yciężył zdecydowanie Kawec 
kl, który wraca do zeszłorocznej for 
my, drugim był Kowolik, trzecim  
młody Macek iw szyscy  „SIŁA". W  
grupie juniorów zw yciężył niespodzie 
wanie Gronkowski „S“ (przed kole­
gą Kałużą i Papomiem. Trasa wyno­
siła  2 km. W  grupie kobiet pierwsze 
miejsce zajęła jak było do przewi­
dzenia Mockówna „SIŁA" przed ko­
leżanką klubową młodziutką Sewe-

rynówną „SIŁA" i Switalówną „SI­
ŁA". Kobiet biegło ze Siły 5 i  zajęły  
w szystk ie pierwsze m iejsca. Jest to  
jak  na tak  młodą sekcję w ielki suk­
ces, który niew ątpliw ie przyczyni się  
do datszej walki. Trasa dla kobiet 
wynosiła 800 m.

DOBRE MIEJSCA BIEGACZY
ROBOTNICZYCH N A  BIEGU  

ŚW IĘTA W. F . I  P. W.
W rantach św ięta W. F . i P. W. w 

Katowicach odbył się błeg uliczny 
dla seniorów i juniorów na trasie 
2 km. W biegu tym  Kawecki zajął 
2 m iejsce za Sitkiem  (KPW ) byłym  
m istrzem  Śląska i Kowolik „SIŁA" 
5 miejsce. W juniorach Kałuża „SI­
ŁA" zajął 3 m iejsce i Friedman I. 
R. K. S. 4 m iejsce. Startowało prze­
szło 40 zawodników. Ponadto odbył 
się trójbój dla seniorów w których  
Stachoń „SIŁA" zajął 5 m iejsce przy 
bardzo silnej konkurencji. Wyniki, 
osiągnął następujące 100 m. 12,5 —  
kula 10,09 i skok wdał 5.55.

„SIŁA" MYSŁOWICE MA JESZCZE 
JEDNEGO „B" KLASISTĘ.

W m istrzostwach „B" klasy star­
towało z  R. K. S. Stachoń, który za­
kw alifikow ał się w  kuli do „B“ k la­
sy  mając rzut 10,18. Trzeba zazna­
czyć, że Stachoń stale robi postępy 
w tej konkurencji I na treningach 
rzuca już 11 m.

P i ł k a  n o ż n a
w całym kraiu

Biegi kolarskie na 50 i 100 mtr.
W ub. niedzielę odbyły się 2 biegi na 

dystansie SO i 100 kim. zorganizowane 
przez RKS. „Elektryczność". W biegach 
wzięło 90 zawodników, ukończyło 63 
zawodników.

Wyniki biegu 50 kim.:
1) Borzęcki (Iskra) 1 g. 31 m. 30 s.
2) Chruszczewski (CWS.).
3) Wojczakowski (Ursus).
7 i 8) miejsce zajęli zawodnicy Skry

Daniszewski i Manetki.
Wyniki biegu na 100 kim.:
1) Kapiak M. (Jur) 2 g. 49 m.
2) Stefański (Polonia) 2 g. 50 m. 30 s.
3) Mysiak (Ursus) 2 g. 52 m. 
Pierwszych 10 zawodników w obu bie

gach zostało nagrodzonych, a złoty że­
ton dla najmłodszego zawodnika otrzy­
mał Jędrykiewiez (Skra).

Biegi zorganizowane b. dobrze.

CZĘSTOCHOWA,
Skra — Brygada 3:0.

Rozegrane zawody piłki nożnej 
o mistrzostwo Ligi Okręgowej 
przyniosły zasłużone zwycięstwo 
Starze. Przez cały czas gry Stara 
tniiaHa przewagę, co w efekcie d a . 
ło trzy bramki, strzelone przez 
Biernackiego, Langnera i Strze­
leckiego.
RADOM.
Naprzód — Hapoel 1:0 (0:0).
W  meczu o mistrzostwo kl. B 

zwyciężył nieznacznie Naprzód. 
Gra przez cały czas na ogół rów­
na. Jedyną bramkę, ustalającą 
wynik dnia strzelił Sułkowski. 
KUTNO.

TUR. — Makabi 3:0 (0:0).
N a stadionie W. F. i F . W . r o ­

zegrany mecz towarzyski przy­
niósł zasłużone i zdecydowane 
zwycięstwo drużynie robotniczej. 
Do przerwy, mimo przewagi TUR. 
nie uzyskuje bramki, natom iast 
po przerwie w ciągu 25 min. pa­
dają trzy bramki, strzelone przez 
Kowalskiego, Jankowskiego i W a­
lewskiego.
GWIAZDA — NORDYJA 0:1 (0:1).

O mistrzostwo kl. .,C“. Znaczna prze­
waga Gwiazdy, pod bramką brak wy­

kończenia. Sędzia Ayonay był stronni­
czy dla Nordji, to apowodowało porażkę
drużyny robotniczej.

HAPOEL — PILICA 0:3 (0:2). 
Mistrz. U . , 3 “. Gra nieciekawie.
Na obydwóch meczecha uczczono pa­

mięć tow. Pietrzykowskiego, dwuminu­
tową ciszą.
PIOTRKÓW.

R. K. S. Zryw — R. K. S. Skra 
6:1 (4:0).

Rozegrany w  Piotrkow ie m ecz to­
w arzyski drużyn robotniczy, przy­
niósł zw ycięstw o Zrywu nad Skrą w  
stosunku 6:1.
ŁÓDŹ.

Juniorzy robotniczy najlepsi.
W m istrzostwach piłkarskich ju­

niorów Łodzi w  grupie pierwszej pro 
wadzi Widzew, w  drugiej TUR, w  
trzeciej fabryczne zjednoczone.

* *

GRODZISK MAZOWIECKI.
RKS. Naprzód Brwinów i -TUR. 

Błonie brały udziaJ w Święcie W . 
F. i P . W. w Grodzisku M azo­
wieckim. Drużyny robotnicze 
przedstawiały się najlepiej, tak  
sportowo, jak i liczebnie i odnio­
sły szereg sukcesów. Organizacja 
święta przeprowadzona nieumie­
jętnie.

Dwa rodzaje sportu
Przede wszystkim fakty:
Bramkarz jednej z śląskich drużyn J  

popełnił samobójstwo po przegranym 
meczu, ponieważ wydawało mu się, że 
zawinił przegraną swojej drużyny.

Raz po raz na tym czy innym boisku 
klubu mieszczańskiego wybuchają awan­
tury, bójki, połączone z pokaleczeniem 
graczy, sędziego i publiczności.

Fakty te możnaby mnożyć w nieskoń­
czeni ść. A świadczą one o jednej spra­
wie. O tym, że w sporcie mieszczań­
skim panuje niesamowity fanatyzm, ja­
kiś .-zuł z ideą sportu nie mający nic 
wspó-nego.

Ćwiczą i uprawiają sport jednostki, 
hoduje się asy i gwiazdy, a masy — ma­
sy mają być tylko publicznością, płacącą 
gotówkę za możność oglądania wybra­
nych. ,

Sport w ten sposób pojęty, nie tylko, 
że jest bezsensowny, ale jest wręcz szko­
dliwy.

Szkodliwy, bo tworząc hodowlę asów 
nie troszczy się o poziom kultury fizy­
cznej mas.

Szkodliwy, bo daje możność uprawia­
nia sportu tym przede wszystkim, któ­
rzy żyją w dobrych warunkach, nie dba 
natomiast o tych, którzy gnieżdżą się 
w suterynach i poddaszach.

Szkodliwy dlatego, że wytwarza zacie­

kły fanatyzm, graniczący z jakimś współ 
czesnym „obłędem sportowym“.

I szkodliwy wreszcie dlatego, że po­
przez ten fanatyzm odwraca uwagę mas 
od innych spraw.

Inny charakter ma sport robotniczy, 
sport masowy i rozsądny, pozbawiony 
faunlyzmu. Jest to sport dla mas, dba­
jący o ich kulturę fizyczną, sport upra­
wiany nie dla asów, ale dla tych, któ­
rzy kulturę fizyczną napewno potrze­
bują, J. R.

Nawiązanie stosunków 
sportowych z Francjo

W ubiegłym tygodniu odbyły się w 
Warszawie dwa mecze między reprezen­
tacjami Polski a Francji.

Mecze te były propagandą przyjaźni 
polsko - francuskiej i manifestacją pra­
wdziwego sportu.

Cieszymy się, że został wreszcie prze­
łamany mur w stosunkach sportowych 
między Polską a Francją.

Liczny udział publiczności w  obu me- 
czech świadczy o tym, że Polska publi­
czność ma dość „przyjaznych meczów" z 
hitlerowcami.

Oby te pierwsze mecze s Francją za­
początkowały dalsze stosunki sportowe 
między obu państwami.

Łódź pod znakiem mistrzostw
Mistrzostwa lekkoatletyczne Ł. 

R. S. K. O. odbędą się w  Łodzi 3-go 
lipca. Termin ten jest o tyle dogod­
ny, iż  w  dniu tym  organizuje RTT. 
pociągi „popularne" do Łodzi z To­
maszowa, Sieradza i Zduńskiej Wo­
li, zawodnicy prowincjonalni będą 
w ięc mieli okazję taniego przejazdu.

Program zawodów obejmuje tylko 
konkurencje popularne, a  więc: 

Mężczyźni: 300 m., 100 m., 1500

Walne zebranie
R. K.S. „Marymont"

Dnia 10 lipca o godz. 10 w 
pierwszym terminie i 10,30 w dru­
gim, w lokalu Klubu, ul. Ustro­
nie 2, odbędzie się walne zebra­
nie sprawozdawczo - wyborcze. 
Obecność wszystkich członków o- 
bowiązkowa. Jednocześnie Zarząd 
Klubu zwraca uwagę na pumktual 
ne przybycie, ponieważ po upły­
wie tych terminów, zebranie odbę 
dzie się bez względu na ilość o- 
be cnych.

Z arząd  Klubu.
Należy mieć nadzieję, że po fym 

zebraniu M arymont przystąpi do 
żywszej działalności. S tary  i z a ­
służony ten klub ma terenie W ar 
szawy, przebywa okres lekkiego 
niedom agania, jednak ostatnie wi 
doczme już na zewnątrz, żywsze 
prądy, pozwalają wróżyć, że Ma- 
rymomt w niedługim czasie zajmie 
należne mu stanowisko w śród ro ­
botniczych klubów W arszaw y.

t i ' (R ed .) .

m„ 5000 m., akok w  w yż ł w  dal, o- 
szczep, kula i dysk, oraz sztafety  
4 X  100 m. i 4 X 400 m.

Kobiety: 60 m., 200 m., BOO m.,
skok w  w yż i w  dal, kula, dysk 1 
szta ftta  4 X 100.

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat 
ŁRSKO, Łódź, uL Południowa 28.

MISTRZOSTWA KOLARSKIE
Pierwsze kolarskie m istrzostwa  

robotnicze województwa łódzkiego 
ńa dystansie 100 kim. odbyć się m a­
ją w  drugiej połowie lipca.

Organizacji zawodów podjął się 
RKS. Skra w  Piotrkowie.

Obecnie koniecznym jest nawiąza­
nie kontaktów między poszczegól­
nymi ośrodkami robotniczego kolar­
stwa.

Kluby, które posiadają sekcje tej 
gałęzi sportu, w zględnie zamierzają  
takowe zorganizować, proszone są  
o skomunikowanie się z RKS. TUR
  Cartago. r.a adres: Stefan Han-
dau, Łódź, ul. Pomorska 73. 
MISTRZOSTWA GIER SPORTO­
WYCH, PIŁKI NOŻNEJ I. BOKSER  

SKICH.
W sprawie rozegrania m istrzostw  

gier sportowych bokserskich i pił­
karskich wydał ŁRSKO komunikat, 
wzywający poszczególne kluby do 
nadsyłania danych, odnośnie ilości 
zgłoszeń i m ożliwości organizacyj­
nych.

Terminy m istrzostw  zostaną, nie­
bawem ustalone.

SPORTOWCY PRENUMERUJCIE I  
ROZPOWSZECHNIAJCIE „SZTAFETĘ 

ROBOTNICZĄ**.
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